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OJU RYTUALNEG 


uchwaliła sejmowa komisja administra- 
cyjno-sameorządowa 


Wrażenia 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Komisja administracyjno -sa- 
morządowa  stimu. uchwaliła 
wezoraj projekt ustawy o zaka- 
zie uboju rytualnego. Nie hvło 
dyskusji szczegółowej, lecz na- 
tyehmiast po. dyskusji ogólnej 
przystąpiono do głosowania. 
Odrzucono. wszystkie formalne 
wnioski e powołanie nowych 
rzeczoznawców, ` nie uwzględe, 
niono zastrzeżeń ` konstytucyf- 
nych wiceministra oświaty ks. 
Zeongołłowicza. 

Przewodniczacy dążył do u- 
cnwalenia proiektu. ustawy za 
wszelką cene, to też czesto prze 
rywał, wyjaśniał, tłumaczył po 
słom, że. moga złosować za u- 
stawa, gdyby nawet rzad miał 
jakieś zastrzeżenia, tembardziei 
>e no norozumieniu z rzadem 
stwierdza. iż rzad w tei spra- 
wie nie zabierze zasadniczego 
stanowiska. 

Bohaterką dnia była oczywiś 
gle posłanka Prystorowa. Sala, 
w której rozpoczęły sie obrady 

isji, „byla przepełniona. 

€ już przed posiedze: 
niem wiceminister ks, Żongołło 
wicz, ekspert ks, Trzeciak. z 
kilkunastoma orderami na pier 
sí, wszyscy posłowie i senatoro 
wie żydowscy, wielu innych no 
słów, tak, że sala była przepeł- 
niona. 

Sala przypominała pod wzgle 
dem nastroju posiedzenie komi 
sji drugiej sesji przy uchwała- 
niu numerus clausus. Brakowa 
ło jeszcze Wierczaka, Kornec- 
kiego i innych posłów z endecji 
którzy może w ciągu długiego 
rzasu nie żałowali, że boikoto- 
wali sejm, ale wczorai newnia 
się czuli dotknięci, iż nie mogli 
brać udziału w tej wielkiej dy- 
skusji. W każdym razie du- 
chem byli z przewodniczącym. 
Duchem z posł. Prystorową. 

Przebieg dyskusji był cieka- 
wy choćby z nowodu agresyw- 
nego tonu posłanki, uprzedza- 
jacego tonu przewodniczącego, 
który postanowił nie liczyć się 
z żadnymi względami i mimo 
zastrzeżeń konstytucyjnych wi 
ceministra ks.  Żongołłowicza, 
namawiał posłów do głosowa- | 
nia za ustawą. Jednocześnie | 
przewodniczący złożył oświad- 
czenie, że rozmawiał z p. mini- | 
strem spraw wewnętrznych, 
Štóry mu oświadczył, że rzad 
inte ma stanowiska w tej spra- 


ry konstytucyjnej. 5 

Cały przebieg dyskusji był je 
dynie gorącą wymianą zdań 
między mos. Somersteinem. ks. 
Trzeciakiem i pasłanka Prvsto 
rową, któr” już tym razem 


Przed przystąpieniem do me- 
tytorycznych obrad przewodni 
ezący pos. Duch odczytał treść 
listu posła rabina Rubinsteina, 
powołanego przez komisję w 
charakterze eksperta. 

W związku z powołaniem ks 
prałata Trzeciaka na drugiego 
rzeczoznawcę pos. Rubinste! 
we wspommianym liście pisze 
m. in. że wszelkiego rodzaju 
ingerencje ze strony innego wy 
mania w orzekaniu o sprawach 


Pos. Sommerstein stwierdził. 
że przez uchwalenie wniosku 
posłanki Prystorowei NARU- 
SZONE ZOSTAŁY ARTYKUŁY 
110 — 115 KONSTYTUCJI 1 
dlatego wnosi o zbadanie zgod: 
ności zgłoszonego projektu 2 
postanowieniami wymienio- 
nych artykułów Konstytueji. a 
odroczenie nosiedzenia i odesła 
nia projektu do pana marszał- 
ka z prośbą o skierowanie g0 
ko komisji regulaminowel. 

Przewodniczący wyjaśnia. że 
ponieważ komisja nie jest uno- 
ważniona do przekazania wnio 
sionego projektu innej komisij, 
tylko plenum sejmu może prze 
rę ten projekt innej komi- 
s 

Pos. Sommerstein oświadcza, 
że jego wniosek ma na celu tyl 
ko to, żeby komisja wyraziła 
panu marszałkowi swoja! opi- 
nje, że sprawa nadaje sie do 
komisji regulaminowel. 


Zkolei zabrał głos referent 
projektu ustawy pos. Dudziń- 
ski. Sprawozdzwea omówił: sy- 
tuację gospodarcza Kkraiu ze 
specialnem uwzględnieniem rvn 
ku mięsnego, wskazując m. in. 
na złą organizację handlu mie- 
sem. 

Dekrety -Prezydenta Rzplitej 


przestała posługiwać się argu- |całą ustawe przyjęto bez iad- 


PRZEBIEG OBR 


Konstytucja naruszona 


| ta ks. Trzeciaka przystąpiono 
|do głosowania -no 1 oczywiście 


| religii żydowskiej I w ustalaniu | 
| tego, co jest w niej obowiązują 
ce, uważa za głęboką zniewage 
| dostojeństwa wyznania mojże 

| szowego i za naruszenie wolno- 

ści sumienia wyznawców tej re | 
| ligii dla których własne dacha | 
wieństwo jest jedynie miarodai 
nym wykładnikiem. Wytworze 

ną sytuacja uniemożliwia—zda 

niem pos. Rubinsteina wziecie 
przez niego udziała w posiedze 

niu komisii 


1 1933 i 1935 r. regulują w du- 
żym stopniu bolączki handlu 
mięsnego, ale — zdaniem pos. 
Dudzińskiego niedostatecznie 
ponieważ nie znoszą uhoju ry- 
tuałnego, silnie obciążającego 
rolnictwo. 

W dalszym eiągu swoich wy 
wodów referent wyjaśnia szcze 


rytuałny. 


Ziemniaki w śledzio- 
wej wodzie 


Zaznaczając, że ubój rytual- 
ny prócz tego, że jest nichygje- 
niczny, jest  antyhumanitarny, | 
ponieważ zwiększa niepotrzeb- 
nie cierpienie zwierzęcia, nie 
pozwalając na ogłuszenie go 
przed śmiercią. . Najważniej- 
szym jednak powodem koniecz 
ności zniesienia uboju rytual- 
nego jest — jak oświadcza re- 
ferent — jego antygospodarcze 
znaczenie. 

Tu referert wylicza miljono- 
we sumy strat, jakie ponosi 
państwo w związku z tolerwwa 
niem uboju. 

Ubój rytuainy — podkreśla 
dalej referent — jest poważną 
przyczyną dzielenia zapałek na 
części i gotowania ziemniaków | 
w Śledziowej wodzie. 

Na zakończenie sprawozdaw- 


ca -zreferował przepisy- projek- 


gółowo, na czem polega ubój | z 


| uważając, że UBÓJ RYTUAT.- 


stawicieła. ministerstwa wyznań 
religijnych oraz parlamentar- 


tu ustawy, zapowiadając zgło- 
szenie moprawki do art. 1 o 
skreślenie ustępu 2-g0, dozwa- 
lającego na nieogłuszanie zwie 
rząt w wypadkach nagłych, o- 


Zdrada -- to za 


Wnioskodawczyni projektu 
posł. Prystorowa zaznacza, że 
ustawa ma znaczenię humani- 
tarno - gospodarcze. Mówczy- 
nię interesuje przedewszystkiem 
strona humanitarna. 

Jeżeli 3 miljony ludności ży- 
dowskiei zakłada protest, to 30 
miljonów ludności nieżydow- 
skiej nie może być zawsze tą 
stroną, która ustępuje ze swych 
słusznych praw. 


przeciwko 


Wiceminister w. r. i o. p. ks 
ongołłowiecz złożył w zwiazku 
z projektem ustawy nastepują- 
ce oświadczenie: 

Na podstawie twierdzenia 
przedstawicieli rabinów zakaz 
uboju rytualnego zwierząt unie 
możliwiłby spożywanie miesa 
tych zwierząt, gdyż przepisy re 
ligii żydowskiej zakazują spo- 
żywania miesa zwierzęcia, za- 
bifego w sposób niezgodny x 
przepisami ubojw rytualnego. 

Ponieważ. artykuły konstytu- 
cii 110. 111. 113 i 115 zanew- 
niają swobode wyznania | sto- 
sowanie sie do przepisów reli- 


W dyskusji głos zabrał nos, 
Sommerstein, który, mówiae a 
| humanitarności uboju. zacyto- 
wał opinie świata naukowego, 


NY JEST NAJŁAGODNIEJSZA 
|E NAJBARDZIEJ HUMANITAR 


NĄ METODĄ ZARZYNANIA 
ZWIERZĄT. Co się tyczę stro- 


stawe. Projekt tej ustawy bę- 
dzie rozpatrzony w sejmie na 
plenum za dwa tygodnie. Losy 
projektu są przesądzone. 


AD 


raz do art. 7 o przesunięcie ter 
mínu wejścia w życie ustawy 
z 1 stycznia na 1 kwietnia 1937 
roku. 


mocne słowo 


Posł. Prystorowa, omawiając 
walke, jaka się toczy: w obronie 
uboju rytualnego, oświadcza, 
że przeciwnicy tego projektu 
winni sobie uświadomić, że 
wciąganie Europy do naszych 
spraw domowych nazywa się 
dotąd zdradą, a osobniki, do- 
puszczające się jej, nie mają 
raya do tytułu obywatel pol- 
skich. 


Wiceminister ks. Żongołłowicz 


gi, ZAKAZ UBOJU RYTUAI< 
NEGO UNIEMOŻLIWIŁBY ŻY 
DOM SPOŻYWANIE ZWIE- 
RZĄT ZABITYCH W INNY 
SPOSÓB. 

Aby więc artykuły 110, 111, 
113 1 115 nie zostały pograłem 
ne należy w redakcji ustawy 
poczynić zmiany, UNIEMOŻLI 
WIAJĄCE ŻYDOM DOKONY- 
WANIE UBOJU RYTUALNE- 
GO DLA ICH KONSUMCJI— 
Te same zmiany dotyczyć po- 
winny innych wyznań, posiada 
jących przepisy religijne o w 
boju rytualnym. 


Oświadczenie pos. $ommersteina 


ny gospodarczej tego zagadnie: 
ula, to mówca nolemizował ze 
sprawozdawca, zapytując, czy 
ubój rytualny powoduie roznie 
tość een. uzyskiwanych przez 
producenta i płaconych przeż 
konsumenta i o ile ta rozpłe 


(Dokończenie na stronie 3-ej) 
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„GŁOS PORANNY” — 1935 


Br. 55 


Do wojny zkyleczna wspólna granica! 


Akcja Z.$.R.R. przeciw Rzeszy Niemieckiej może się odbyć ponad naszem terytorium 


Podczas wielkiej debaty par- 
lamentarnej, poświęconej spra- 
wie ratyfikacji paktu francusko- 
sowieckiego, - poseł radykalny 
prof. P. Cot, były minister lot- 
nictwa, poświęcił specjalną uwa 
ge sowieckiemn lotnictwu. 

Przytoczone przez P. Cot'a da 
ne są bardzo ciekawe, wobec 
czego podajemy je w streszcze- 
niu: 

* 


Odpowiadając krytykom pak- 
iu sowiecko - francuskigo, któ- 
rzy odmawiali jakiej- 
kolwiek wartości paktu dla 
Francji ze względu na to, iż So- 
wiety nie posiadają z Trzecią 
Rzeszą wspólnej granicy, p. Cot 
między innemi powiedział: 

„Lotnictwo sowieckie jest fak- 
iem. Dla wszczęcia akcji nie po- 
trzebuje one wspólnej granicy 
z Niemcami, 


„Jaka jest wartość tego lotnic 
twa? Już obecnie jest ono naj- 
potężniejsze na świecie i czynio 
ne przez nie postępy są bardzo 
szybkie. 

„Podczas ostatnich manewrów 
sowieckich widziano po raz 
pierwszy, jak 97 samolotów w 
ciągu 2 godzin przewiozło na ty 
ły „nieprzyjacieła* całą bryga- 
de piechoty. Podobnym wyczy- 
nem dotychczas nie mogło się po 
pisać lotnictwo innych krajów“. 

Te samoloty przewiozły na ty- 
ty przeciwnika 5,000 piechurów 
wraz z karabinami maszynowy- 
mi, lekkiemi armatami, autami 
ciężarowemi i tankami. Wyczyn 
ten jest dla sowieckiego lotnic- 
twa możliwy dzięki masowemu 
sportowi spadochronowemu. 
Strategiczne znaczenie podobnej 
może być bardzo donio- 
słe: przerwanie łączności nie- 
przyjaciela, uniemożliwienie zao 
patrzenia w żywność i amunicję, 
zniszczenie mostów, kolei i dróg, 
oderwanie całej armji nieprzyja 


im CASIN 


Pocs. s. 4. 6. 8. 10 


cielskiej od jej ha 
nawiasem zaw; iż wedle 
pewnych informacji prasowych 
znaczenie podobnej akcji lotnic 
twa widocznie należycie ocenia 
Czechosłowacja, która przystąpi 
ła do budowy specjalnych wież, 
potrzebnych do masowych ćwi- 
czeń ze spadochronami. 

Co do walorów technicznych 
i liczby wojskowych samolotów 
sowieckich, P. Cot oświadczył, 
iż podczas parady lotniczej w cza 
sie pobytu premjera Lavala w 
Moskwie, samoloty do bombar- 
dowania robiły 350 kilometrów 
na godzinę, a inne — 430 kiło- 
metrów. Przytem były francuski 
minister lotnictwa twierdzi, że 
nie chodzi o t. zw. prototypy, lecz 
o aparaty, już produkowane w 
Rosji małemi serjami, przyczem 
nawet motory tych samolotów 


itp. Warto 


— francuskiej konstrukcji — są 
fabrykowane w  Sowietach. W 
szczególności co do rosyjskiej 
produkcji samolotów bombo- 
wych P. Cot twierdzi, że oglądał 
w Moskwie fabrykę, wyspecjali- 
zowaną w tej produkcji i wypu- 
szezającą tyle aeroplanów bom- 
hardowych, ile produkuje cały 
przemysł francuski, Czerwona 
armja posiada wedle P. Cot'a 
3,000 samolotów czynnych, zu- 
pełnie zmodernizowanych, gdy 
armja francuska posiada takich 
samolotów podobno, tylko 1,000 
sztuk. 

O szybkim rozwoju sowieckie 
go lotnictwa świadczą między in 
nymi dzieje cywilnego lotnictwa 
Z: S, S, R 

Przed ku laty lotnictwo to 
miało znikome znaczenie. W r. 


1934 handlowa awjacja rosyj- 


ska już zajmowała drugie miej- 
sce po U. S. A. czyli w Europie 
pierwsze miejsce tak pod wzglę- 
dem długości linji lotniczej jak i 
z punktu widzenia ilości dokona 
nego kilometrażu, zaś pod wzglę 
dem przewiezionego ładunku 
handlowe lotnictwo rosyjskie zaj 
mowało już pierwsze miejsce, 
wyprzedając U. 8, A. 

Co zaś się tyczy lotników ro- 
syjskich, to mają oni być świet- 
nie wyszkoleni, nie mówiąc już 
o elicie lotniczej sowieckiej, któ 
ra swymi wyczynami podczas ra 
towania czeluskinoweów wpisała 
do dziejów światowego lotnic- 
twa najchlubniejsze karty. 

Na zakończenie przytoczymy 
oświadczenie naczelnego publi- 
cysty „Echo de Paris* p. H. de 
Kćrillisa, przeciwnika paktu so- 


wiecko - francuskiego. 


Puder BEBE SZOFMA NAREN RE 


»Lotnictwó, pisze prawicowy 
publicysta francuski, to tryumf 
Sowietów. Stanowi ono pot a 
siłę, która może ode; na Z 
chodzie decydującą rolę. Wy 
kowe położenie Rosji st 
dla niej przewagę, która będzie 
wciąż wzrastała. Główną przewa 
gę stanowi prawie absolutn p 
dosięgalność aeronautyc: 
przemysłu sowieckiego dla 
ku nieprzyjaciela, Gdy lotnic 
sowieckie jest w stanie 
szczyć przemysł lotniczy sw ch 
przeciwników, przemysł awiacyj 
ny rosyjski może się nie oba- 
wiać ataku nieprzyjacielskiego*. 
O ileby tak było w rzeczywistoś- 
ci, ogromne przestrzenie Rosji. 
które odegrały dużą rolę w jej 
dziejach, a w szczególności w 
dziejach rewolucji, okazałyby się 
w ewentualnej wojnie dla so- 
wieckiego lotnictwa zbawienne. 
Wprawdzie w naszych czasach 
zwycięska technika coraz bar- 
dziej zwycięża przestrzeń i czas. 


Kraj czeka na czyny! 


Czy rząd w praktyce zabierze sie do poskromienia etatyzmu? 


(Od warszawskiego korespondenta gospodarczego „Głosu Porannego) 


„Po czynach ich pozn: 
— to powiedzenie Pisma Święte 
go stało się aktualne specjalnie 
po odbyciu narady gospodar- 
czej, która pociła się w ciągu 
czterech dni i nie mogła uzgod- 
nić szeregu najbardziej kardy- 
nalnych kwestji, stanowiących 
kość niezgody między rolnie- 
twem a przemysłem, przemy- 
słem a handlem oraz rzemio- 
słem z jednej i życiem gospodar* 
czem, a rządem z drugiej strony. 


Najbardziej SA kobieta i artystka, 


piękna i 


wytworna 


JOAN CRAWFORD 


w pełnym pikanterji 
komedjo-dramacie 
o bogatej wystawie 


W rolach męskich: ulubieńcy kobiet całego świata 


ROBERT MONTGOMERRY 
FRANCHOT TONE 
KONCERT GRY AKTORSKIEJ! 


Reżyser: E. GRIFFITH 


ich] Gros kw. 


tji zostawiono wła: 
wie do uzgodnienia prezydjum. 
narady, w skład którego wcho- 
dziło czterech przedstawicieli rzą 
du z premjerem i: wicepremje- 
rem na czele oraz trzech przed- 
stawicieli samorządu gospodar- 
czego i jeden nieoficjalny repre 
zentant świata pracy. 

I nic w tem dziwnego. Dziw- 
nem raczej wydaje się to, że 
rząd miał aspiracje do pogodze- 
nia ognia z wodą. 

Różnica zdań zawsze była, jest 
i będzie między kapitałem a pra 
cą, rolnictwem i przemysłem, 
handlem i spółdzielczością, prze 
mysłem a handlem. Zresztą róż- 
nica zdań oparta na właściwie 
pojętej obronie interesów danej 
|gałęzi gospodarstwa narodowe” 
go, jest pożądana i dostarcza rzą 
dowi, jako nadrzędnemu arbitro 
wi, sporo ciekawego materjału. 

Jeśli więc rząd chciał zapo- 
znać się z całokształtem postula- 
tów i bolączek poszczególnych 
dziedzin, to lepiej było niezawod 
nie zwołać cztery odrębne konfe 
rencje z przemysłem, finansa- 
i, handlem i rzemiosłem oraz 

y- Ale właściwie 
istnieją już dwa tomy postula- 
jycia gospodarczego, zebra- 
nych przez t. zw. komisję marti- 
nowską i przedstawiciele życia 
gospodarczego uważają, że było 
by bardzo szczęśliwie, gdyby 
rząd zrealizował te postulaty w 
ciągu... 3 lat. 

Rządowi, przy 
zwołania narady gospodarczej, 
przyświecała myśl przełamania 
obecnej depresji psychicznej sze 
rokich kół społeczeństwa, co spo 
wodowaćby mogło ożywienie ży 
cia gospodarczego i zachęcenie 


inicjowaniu 


wania się w przedsiębiorczości 
przemysłowo - handlowej, wy- 
magająćej spokojnej atmosfery 
i ustabilizowanych warunków 
pracy. Intencja rządu znajdzie 
jednak konkretny wynik wśród 
| szerokich kół społeczeństwa tyl 
¡Ko wówczas, o ile rząd udowod- 
ni, że przechodzi od słów do czy; 
łowom, o ile nie towarzy 
| szą im czyny, dzisiaj już nikt nie 
wierzy. A rząd ma obecnie 
pierwszorzędną okazję przeko 


inicjatywy prywatnej do angażo | 


nać społeczeństwo, że ścisła z 
nim współpraca i ulżenie jego 
niedoli leży mu na sercu. 

Mamy tutaj na myśli komisję 
antyetatystyczną, utworzoną 
przez ministra przemysłu i han 
dłu, a na czełe której stanął wi- 
cemarszałek sejmu, dr. Byrka. 

Już niezliczoną ilość razy po- 
wtarzano, że największem utra- 
pieniem życia gospodarczego jest 
etatyzm, który nietylko zabija 
| inicjatywę prywatną i kładzie 
na „obie łopatki* przemysł, ale 
odbiera kęs chleha szarym rze- 
mieślnikom, drobnym przemy- 
słowcom i kupcom, którzy po- 
woli muszą likwidować swe pla 
cówki. 


Rząd ma właśnie doskonałą 


nie myśli o ograniczeniu gospo- 
darki publicznej i że stwarza wa 
runki, aby gospodarstwo polskie 
mogło „złapać oddech*. 

Już w. najbliższych dniach ko- 
misja antyetatystyczna przystąpi 


do badania przedsiębiorstw pań- |; 


stwowych. 

Zgrubsza istnieją w Polsce na- 
stępujące przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, których 
WARTOŚĆ OBLICZONA JEST 
NA 13 — 18 MILJARDÓW ZŁ. 

Przedsiębiorstwa skomercja 
cjalizowane: Polska Agencja 
nie Uzbrojenia, Państwowa 

Wytwórnia Prochu i Materja- 

łów Kruszących w Pionkach, 

Państwowe Zakłady Lotnicze 

Państwowe Zakłady Inżynierji 

Państwowe Zakłady Umundu- 

rowania, Państwowe Zakłady 

Przemysłowo - Zbożowe w Lu 

blinie, Państwowa Kopalnia 

Węgla „Brzeszcze“, Państwo- 

wa Fabryka Olejów Mineral- 

nych „Polmin*, Zjednoczone 

Fabryki Związków Azoto- 

wych w Mościcach i w Chorza 

wie, Przedsiębiorstwo Pań- 
stwowe „Żegluga Pólska“, 


gowe na G. Śląsku oraz Pań 
stwowa Wytwórnia Aparatów 
Telegraficznych i Telefonicz- 
nych w Warszawie. 
Przedsiębiorstwa nieskomer 
| cjolizowane: Polska Agencja 
|  Telegraficzna, Drukarnie Pań- 
i stwowc, Wydawnictwa Pań- 


okazję, by udowodnić, że poważ- | ——= 


stwowe, Zdrojowiska Państwa 

we, Mennica Państwowa, Pań- 

stwowe Żupy Sołne, Polskie 

Koleje Państwowe, Lasy Pań- 

stwowe, Etapy Urzędu Emt- 

gracyjnego, Polska Poczta, Te 
legraf i Telefon oraz Radjote- 
legraf. 

"Tymczasem, jak słychać, czy” 
nione są już kroki m najwyż- 
szych dostojników państwa, aże 
by wyeliminować z pod kontroli 
społeczeństwa lasy państwowe, 
o szkodliwej działalności któ- 
rych krążą różne plotki... 

P. Przedpełski okazał się jesz- 
cze bardziej zaradnym i przezor 
nym, bo jeszcze kilka tygodni te 
mu przeforsował na komitecie 
ekonomicznym ministrów pro- 


DOROCZNY ZWIĄZKU 

MAJSTRÓW PRZEM. 
WŁÓKN. 7-go MARCA 
Biała Sala Manteufla 


BAL 


jekt. 


że wyłonione zostają dwie 
komisje (jedna pod przewodnic= 
wem p. wiceministra  Lechnic- 
kiego, druga zaś pod przewod- 
nictwem p. wicemin. Grodyń- 
skiego) dla zbadania gospodarki 


Państwowe Zakłady Wodocią- jS 


Państwowych zakładów przemy 
słowo - zbożowych, których pre* 
zesem jest właś! p. Przedpeł- 
ski. W ten sposób badanie gospo 
darki P. Z. P. Z. okaże się zby: 
teczne. 


Krążą na bruku łódzkim róż: 
ne legendy i plotki, jak to kie- 
rownicy poszczególnych przed- 
siębiorstw państwowych cheą 
się pod różnymi preteksłami 
„wymigać* z pod kontroli komi 
sji antyetatystycznej b 

Narazie nie są 
rządu w tym zakresie. Jeś 
nak plotki, krążące na ten te 
w które trudno uwierzyć. 


ią można stw 
„ spryt i dow: 
nie się nic przydad: 


warto się było tr! zwołując 
naradę gospodar „Mydlenie 


oczu“ nal bowiem do środ- 
ków przestarzałych i zawodnych 
nawet w okresie rozpoczynają 
cej się wiosny. 


Nars, 
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6.1TI— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Stalin grozi wojną Japonii 
w razie naruszenia granic Monśolji zewnęśrznej , 


„Niemcy znaidą sobie granicę do wynajęcia, celem zaatako- 
wania Z.S.R.R.” -- oświadczył dyktator sowiecki 


NOWY JORK, 5.3. — Na jamach 
pisma nowojorskiego „World Tele 
graph” ukazał się sensacyjny wy 
wiad ze Stalinem. 

W wywiadzie tym Stalin prze- 
strzega Japonję, że naruszenie gra- 
nie Mongolji zewnętrznej, republiki 
zaprzyjaźnionej z Rosją sowiecką, 
uważane byłoby przez Sowiety za 
casus belli. W dalszym ciągu swego 
wywiadu Stalin stwierdził, że istnie 
ją dziś na świecie DWA NAŁADO- 
WANE OGNISKA  M©ZLIWEJ 
WOJNY: JEDNEM JEST JAPO 
NJA, DRUGIEM SĄ NIEMCY, 

Następnie Stalin mówil o stosun- 
kach między Sowietami, Polską i 
Niemcami. Pytania dziennikarza an 
pielskiego, skierowane do Stalina, 
dotyczyło poglądu Stalina na sto: 
sunek Niemiec i Polski do paktu 
francusko - sowieckiego i paktu 

Dziennikarz 
ten stosunek, 
zdaniem p. Stalina, nie grozi niebez 
pieczeństwami. 

Sralin odpowiedział, że według 
niego JEŻELI NIEMCY ZECHCĄ, 
TO ZAWSZE ZNAJDĄ SOBIE DO 
WYNAJĘCIA GRANICĘ, przez któ 
ra urządzą inwazję na związek so- 
wiecki. 


Stalin przytoczył, że już dwukrol 
nie Niemcy stosowały tego rodzaju 
taktykę w naszych czasach — wiar 


cę łotewską dla zagrożenia Lenin 


najbliższej czy dalszej przyszłości, | 


LONDYN, 5 marca. (PAT.) — 
Reuter donosi z Tokjo, że nowy 
rząd japoński został utworzony. 
Premjer Hirota ma przedłożyć 
jutro cesarzowi listę gabinetu. 


LONDYN, 5 marca. (PAT.) — 
Agencja Reutera donosi z Tokio 
że powołanie min. Hiroty na sta 


Lenthórie 


zewnętrznie łudząco 
madek, prosimy przy 


którą Niemcy sobie wynajmą dla | przez Stalina wydawcy popularnej 


wykonania swoich zamiarów napast 
niczych, tego Stalin nie wie, 


wsze się znaleźć może. 


LONDYN, 5.3. (PAT) — Dzienni 


grudowi. Jaka to będzie granica w | ki londyńskie poświęcają bardzo du- | 


ałe 
gnęły do Francji przez Belgję, a po | przypuszcza, że taka granica za 
tem w r. 1920 wynajeęły sobie grani | 


| gazety amerykańskiej „New York 
Telegram”, Hovardowi. 

Prasa londyńska podkreśla zwła- 
szcza ten ustęp wynurzeń Stalina, 
w którym ZAGROZIŁ ON JAPONJI 
WOJNĄ na wypadek ataku japoń: 


żo uwagi wywiadowi, udzielonemn | skiego na Mongolję zewnętrzną: 


nowisko premjera ma niewątpli- 
wie na celu uspokojenie świato- | Niemieckie biuro 


mə ma celm uspokojenie światowej opimji, 
co do aśresji Japonii 


5 marca. (PAT.) — 
informacyjne 


BERLIN, 


wej opinji co do celów  japoń-|donosi z Tokio, iż gen. Terauozi 


skiej polityki zagranicznej spe- | któremu 
cjalnie wobec ZSSR., gdzie Hiro-| ministra wojny uzależnił 
ministra | zgodę od 3 warunków: 1) zwię- 


ta przed objęciem teki 
spraw zagranicznych był amba- 
sadorem, przyczyniając 


zaproponowano tekę 
swa 


|kszenia siły obronnej państwa, 


się w |2) zdecydowanego kierownictwa 


znacznym stopniu do poprawy | polityki zagranicznej oraz 3) po- 


stosunków obu krajów. 


Wobec ukazania się w sprzedaży naśladownictw 
podobnych do naszych po- 
apnie pomadek i zapasów 


zwracać ywagę na markę i firmę 


prawy bytu szerokich mas lud- 


= Lenthórie 


„O ile Japonja zaatakuje mongol- 
ską republikę ludową i zmierzać bę« 
dzie do zniszczenia jej niepodległoś 
ci, to wypadnie nam udzielić tej re: 
publice pomocy — oświadczył Sta 
lin. 

Zastępca Litwinowa Stomonja< 
kow poinformował niedawno amba~ 
sadora japońskiego w Moskwie a 
tem stanowisku rządu sowieckiego, 

Zdecydowani jesteśmy pomóc re+ 
publice mongolskiej, podobnie jak 
to uczyniliśmy już w r.1921, gdy, 
armja czerwona udzieliła poparcia 
Mongolji przeciw białej armji rosyj 
skiej”, 

Na zapytanie, czy usiłowania jat 
pońskie opanowania Urgi i Utan 
Bator uczyniłoby wystąpienie So- 
wietów kouiecznością, Stalin odpo- 
wiedział krótko i węzłowato „tak”, 

Japonia 
się nie przejmuje 

TOKJO, 5.3. (PAT) — W kołach 
ministerstwa spraw zagranicznych 
nie przywiązują wielkiego znaczenia 
da ostatniego wywiadu Stalina, We- 
dług dziennika „Kokumia Szimbun* 
koła te uważają, iż Stalin powtarza 
jedynłe hasła propagandy sowiec 


kiej, 


ZNIESIENIE UBOJU RYTUALNEGO 


Dokończenie) 


tość dozna zmniejszenia z po- 
wodu zniesienia uboju rytual 
nego, 

Mówca zaznaczył że ludność 
żydowska płaci za mięso o wie 
le drożej, niż ludność chrześci- 
ska i że koszt uboju rytual- 
go spada na ludność żydow- 
. Mówca wnosi o zaprosze- 
a posiedzenie komisji re- 
pr utantów życia  gospodar- 
czego, zwłaszeze izh rolniczych 
rzemieślniczych i przemysłowa 
pandlowych celem wysłuchania 
ich opinii. 

Przewodniczący zwrócił mów 
ey uwagę, że miał możność po- 
stawienia tego wniosku przy 
vowoływaniu rzeczoznaweów. 


Projekt narusza 
przepisy 


Pos. Sommerstein zauważył, 
Że zgłosił wniosek na pierw- 
szem posiedzeniu komisji, po- 
święeonem tej sprawie. Co silę 
tyczy atmosfery, jaka stę wy- 
tworzyła dokoła zagadnienia 1 
walki w obronie uboju, mówca 
stwierdził, że ŻYDZI NIE OD- | 
WOŁAJĄ SIĘ DO JAKIEJKOL 
WIEK OPINJI POZA RAMA- 
MI PAŃSTWA POLSKIEGO. 

W zakończeniu pos. Sommer 
zaznacza, że przedłożony 
NARUSZA PRZE- 
PISY RELIGIJNE ŻYDÓW, nie 
załatwia spraw pod względem 
humanitarnym, a pozatem. że 
ludność chrześcijańska bynaj- 
mniej nie ponosi kosztów u- 
trzymania gmin wyznmmiawrch 
i że ubój rytualny nie powodu- 
je drożyzny mięsa. Projekt — 
zdaniem mówcy — jest Sprzecz 


ny z interesami hodowli i dla- | 


tego pos. Sommerstein wypo- 
wiada si przeciwko uchwsle- 
niu tej ustawy. 


Czy się opłaca? 


Pos. 
nienie, czy korzyści, jakie się 


Bugosz prosi o wyj; Ś- 


| powstaną wskutek po- 
| wstrzymania się części ludności | 


dzi na zarzuty mówców decy- 
zie komisji amkietowei przy 
prezydjum rady ministrów, — 


Zkolei przemówił zaproszo- 
ny rzeczoznawca ks, rektor 
Trzeciak, który na wstępie 
swych wywodów zauważył, że 
o sposobie zabijania zwierząt 
nie mówi nigdzie ani prawo 
mojżeszowe, ani Biblja wogóle, 
a zatem ubój rytualny nie ma 
żadnego uzasadnienia w prawie 
mojżeszowem i w Biblii. Mot- 
na zatem znieść ubój rytualny, 
nie naruszając w niczem rell- 
gii żydowskiej. 

Talmud nie nadaje uboiowi żad 
nego religiinego charakteru. — 
Kodeks rytualny nie ma rów- 
nieżą żadnego uzasadnienia z 
prawa mojżeszowego, a nrze- 
cież na tym kodeksie oviera się 


Warsz. kores Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 
Wobec zawieszenia z 


uniwersytecie w 
vodu ónegdajs 
n tygodniu odbędzie się 
| konf rencja w ministerstwie O- 
ałem rektora prof. 
kowskiego. 
| Wczoraj 
luacją komi 

Gdyby za 


ądzała się nad sy- 


rytualnych zrównoważą straty, | Komisja ta orzekła, 


| 


* trwa|ska 


osiągnie przez zniesienie „opłal. ig, mogloby spowodować utratę toratu i audytora uniwers; 


że rynek 
mięsny nie da się uregułować 
lak długo, dopóki będzie istniał 


w kraju od spożywania mięsa. ubój nałny. — Co się tyczy 
Wnioskodawczyni posł, Pry- |kwestji religijnej, to nasza ety- 
storowa przytacza w odnowie: |ka chrześcijańska sprzeciwia 


sle dręczeniu zwierząt Í zada- 
waniu im tortur. 


Wywody ks. Trzeciaka 


Mojżeszowi chodziło tylko a 
miłosierdzie dla zwierząt. Wy- 
nika to z przepisu: „Przy za- 
rzynaniu nie potrzeba żadnego 
nabożeństwa. Główna rzecza 
iest, by prawidłowo rżnieto...* 


Opinia delegatów 
ministerialnych 

Przedstawiciel ministerstwa 
rolnictwa, p. Jabłonowski i mi 
nister przem. i handlu, p. Wo 
tyna zaznaczyli, że przerefor- 
mowanie rynku jest niemożli- 
we bez zniesienia uboju rytual 
nego 

Pos. Sommerstein, nawiązując 
do wywodów przedstawiciela mi- 


| beenie cały ubój rytualny, — nisterstwa przemysłu i handlu, 


Konferencja w min. oświaty 


w związku z oneśdajszemi zajściami na uni- 
wersyícecie warszawskim 


Zawieszenie wykładów może spowodować utratę semestru 


semestru wiosennego, gdyż w po 
czątkach kwietnia rozpoczynają 
się ferje wielkanocne. 

Z powodu zawieszenia zajęć 


| nie mogą składać egzaminów stu 


denci wydziału lekarskiego i 
przyrodniczo - matematycznego. 
Żydowskie stowarzyszenie stu- 


/|denckie w uniwerzytecie reje- 


struj 
cz 


listę poszkodowanych w 
ie środowych zajść i nazwi- 
poda do wiadomości rek- 


oświadcza, że ZNIESIENIE U-| 
BOJU RYTUALNEGO NIE WY- 
WOŁA ŻADNYCH KORZYŚCI 


Pos. Duch sie 


Pos. Dratwa prosi o konkret- 
ne propozycje ze strony mini- 
sterstwa oświaty ee do usunię 
cia podnoszonej niezgodności tej 
ustawy z konstytucją, a pozatem 
wyraża wątpliwości, czy wpro- 
wadzenie zakazu uboju rytual- 
nego w okresie kryzysu nie spo- 
woduje zmniejszenie konsun- 
cji. 

W. odpowiedzi przewodniczą- 
cy pos. Duch oświadczył, że po- 
rozumiewał się w tej sprawie z 
ministrem spraw wewnętrznych 
który zakomunikował, że rząd 
nie zajmuje żadnego stanowiska 
wobec projektu ustawy. Rów- 
nież ministerstwo oświaty zgła- 
sza tu desinteressement. Przed- 
stawiciel min. przem. i handłu 
oświadczył, że ubój rytualny 
stoi na przeszkodzie organiza- 
cji handlu mięsnego. Co do de- 
klaracji pana ministra w spra- 


wie wątpliwości konstytucyj- 


WARSZAWA, 5 marca. (PAT.) 
Na murach uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego wywieszone zostało 
następujące” ogłoszenie rektora: 

W związku z zawieszeniem wy 
kładów i ćwiczeń i niedopusz- 
czaniem studentów na teren un 
wersytetu, opłaty akademie 
należy wnosić 


el 
przez Pocztowa | 
Kasę Oszczędności na konto nr. | 
30099 kwestury uniwersytetu Ai 
Piłsudskiego. Rektar (—) Prof. 


DLA KONSUMENTÓW, 
woduje perturbacje i ale. 
na całym rynku mięsnym. 


porozumiewał 


nych, to ta rzecz będzie mogła 

być uwzględniona i wzgodniona. 
Zabierają głos pos. Świa! 

- Mirski, Nowacki, Gdula i Kro- 

kowski — wszyscy naturalnie 

przeciwko ubojowi rytaalnemu. 


Ubój — przepisem 

religijnym 

Pos. Sommerstein wyjaśnia, 
że oparcie budżetów wyznanio- 
wych na opłatach z uboju wy- 
niknęło w znacznej mierze z od- 
powiednich wskazówek min. W. 
R. i O. P., a następnie stwierdza 
na podstawie oświadczenia ogó- 
łu rabinów, że RYTUALNY SPO 
SÓB UBOJU ZWIERZĄT STA- 
NOWI JEDEN Z ZASADNI- 
CZYCH PRZEPISÓW, RELIGJI 
ŻYDOWSKIEJ, wszelkie więc 
naruszenie go czyni bezwzględ- 
nie mięso niedozwolonem dla 
żydów. 

Sprawozdawca pos. Dudziń- 
ski zgadza sie, że ZNIESIENIE 
UBOJU RYTUALNEGO WPRO 
WADZI PEWIEN ZAMĘT NA 
RYNKU, ale przecież stan obec 
ny tego rynku charakteryzuje 
jeszcze większy zamęt. 

Przystąpiono do głosowania. 
Pos, Trojan oświadczył, że wraz 
z drugim przedstawicielem n- 
kraińskiej parlamentarnei re- 
prezentacji głosować kedzie 
przeciw projektowi, 

Wniosek nos. Somnersteina 
o odrzucenie projektu upadł-— 
Opowiedziało się za nim trzech 
posłów. Tą samą większością 
odrzucono drugi wntysek pos. 
Sommersteina o pawołanie no- 
wych rzeczoznaweów gospodar 
czych. 

Projekt ustawy o oboju zwie 

t gospodarskich w rzeźniach 

przyjęto wraz z poprawkami re 
enta. 
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Minister Beck 
opuścił Brukselę 


BRUKSELA, 5.3. (PAT) — Mini 
ster Beck z małżonką i towarzyszą 
cymi mu wyższymi tunkcjonarjasza 
mi M. S Z, opuścił dziś o godz. 11,55 
Brukselę, udając się w drogę po 
wrotną do kraju. 


Posferunkowy łódzki 
nagrodzony 


za schwytanie osobnika, 
niosącego bombę 


Warsz, koresp. „Głosu Poran-' 
uego* telefonuji 

Główny komendant policji pań 
stwowej przyznał nagrodę w su- 
mie 100 zł. posterunkowemu po- 
Jicji w Łodzi Stefanowi Silczako- 
wi, który przyczynił się do nda- 
remnienia zamachu bombowego, 
aresztując przy ul. Sienkiewicza 
osobnika, niosącego bombe o du- 
żej sile wybuchowej. 


Red. Chastenet 


zabawi w Polsce 
kilka dni 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
«annego” telefonuje: 

W najbliższych dniach przybyć 
ma do Warszawy redaktor paryskię 
zo „Le Temps”, p. Chastenet. Jest 
1a jeden z naczelnych kierowników 
iego pisma. Udaje się on do Mo: 
skwy, a w Polsce zabawi kilka dni, 
nawiązując kontakt z przedstawi. 
cielami polskiego życia polityczne 
go. 


F. Fostnikow 


korespondentem 
„Tassa“ w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po. 
rannego” telefonuje: 

Rząd sowiecki, jak słychać, za. 
mierza obsadzić: w Warszawie nie 
czynną od dłuższego czasu placów 
kę korespondenta agencji „Tass™, 
Korespondenten: tym ma zostać ja- 
kohy p. Postnikow. 


Ks. Starhemberg 


przyjmie defiladę milicji 
rzymskiej 

RZYM, 5.3. (PAT) — Wicekan- 
tlerz austrjacki Starhemberg udał 
się dzisiaj rano do pałacu kwirynal- 
skiego, gdzie zapisał się w księdze 
audjencjonalnej. Następnie pojechał 
do pałacu Chigi, gdzie odbył dłnż- 
szg rozmowe z włoskim podsekreta- 
szem stanu spraw zągranicznych, 


Suvichem. *|ra 


Jutro ks. Starhemberg przyjmie 
rewję 5-ciu legjonów milicji rzym- 
skiej, które specjalnie zmobilizowa- 
no z okazji wizyty wicekancierza 
anstrjackiego. 


Strejk windziarzy 
trwa 
NOWY JORK, 5 marca. (PAT) 
Prowadzone od wczorajszego 
wieczora w ratuszu nowojor- 
m rokowania zarządu miej. 
skiego z przedstawicielami strej- 
jących windziarzy nie dały 
żadnych rezultatów. 


Huragan 
nad Podhalem 


NOWY TARG, 5 marca. (PAT) 
Niezwykle silny huragan halny, 
który w tych dniach przeszedł 
nad Podhalem, wyrządził znacz 


jem jak i naj 


LONDYN, 3.3. (PAT) — Dziś po- 
południu powrócił do Londynu mi: 
nister Eden. Wieczorem zebrał się 
w izbie gmin gabinet pod przewod- 
uietwem premjera Baldwina. by wy 
słuchać sprawozdania ministra spr. 
zagr. z działalności jego w Genewie. 
W londyńskich kołach politycznych 
uważają, że jnż sam fakt, że gabi 
net brytyjski zwołany został nie 
zwłocznie na nadzwyczajne posie 
dzenie stanowi dowód, że sytuacja 
uważana jest przez rząd brytyjski 
za bardzo poważną. 


Na płaszczyźnie uchwał komite- 
tu ciu Mussolini rokować się nie 
godzi. W grę wchodzi więc plan 
Hoare — Laval lub plan generała 
Gwynna. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że zgoda rządu brytyjskiego 
na prowadzenie rokowań pokojo- 
wych, mających się odbywać w ra- 
narodów i w duchu paktu 
na płeszczyźnie planu Hoare — La- 
val lub planu gen. Gwyune, pojęta 
zostałaby przez znaczny odłam spo- 
łeczeństwa brytyjskiego jako od- 
stępstwo od zasad ligowych i jako 
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wynagrodzenie napastaika za agre- 
sję. 

0 ile natomiast Mussolini odrzu- 
ci propozycje rokowań pokojowych, 
lub postawi warunki całkowicie nie- 
możliwe do przyjęcia, przed rządem 
brytyjskim powstanie inne zagad- 
nienie — może jeszcze bardziej do- 
niosłe — a mianowicie — dalszych | 
skutków rozszerzenia sankcji, zwła 
szcza wprowadzenia w życie embar- 
go naftowego. 

PARYZ, 5.3. (PAT) — „Le Matin” 
donosi z Genewy, że min. Fłandin 


Gdy ostatnia próha zawiedzie... 


W razie odrzucenia przez Mussoliniego propo- 
zycji podięcia rokowań sankcie będą rozszerzone 


tełegraficznie polecił ambasadorowi 
francuskiemu w Rzymie uczynić 
demarche u Mussoliniego. Demarche 
to ma na celu zwrócić uwagę szefa 
rządu włoskiego na to, że wrazie 
gdyby ostatni etap prac komitetu 
13-tu nie dał pożądanego wyniku, 
Francja nie mogłaby przed upły- 
wem dłuższego okresu czasu wystą 
pić z żadną analogiczną inicjatywą 
i byłaby zmuszona ściśle przestrze- 
gać zasady paktu ligi narodów ide 
cyzje genewskie 


LONDYN, 5.3. (PAT) — Agencja 
Reutera podaje z Dessie, że SAMO 
LOT WŁOSKI BOMBARDOW AL 
DZIŚ RANO AMBULANS BRYTYJ 
SKI w pobliżu Quoram. Ogółem rzu 
cono około 40 bomb. 

Trzech rannych żołnierzy abisyń 
skich, przeby 
sie, zostało zabi 
innych zmarło od ran, spowodowa- 
nych wybuchem homb. 

Trzy namioty, w których mieści 


„Dagens Nyheter 


ła się sala operacyjna, zostaly cał. | mochody ciężarowe i liczne narzę 


iowo zniszczone. 
ż zniszczeniu 


kowicie lub cz 
Uległy rów 


sar 


+++ 


Hamburgu marynarza szwedzkie | dać ma okólnik, zakazujący jego 


Awanfura podczas wykładu prof. Jcześo 


PARYŻ, 5.3. (PAT) — Prowadzo- 
ne przez prof. Jeze wykłady uległy 
dziś rano ponownemu zawieszeniu 
gdyż studenci nie dopuścili proteso- 
do głosu. 


Przy wejściu profesora do prze- 
pełnionej auli rozległy się krzyki: 
„Do dymisji”. Kilkunastu studen- 
tów usiłowało zgotować kontrmani- 
testację, naskutek czego doszło do 


prezesem P.K.0. 


P. Bobkowski ministrem poczt i telegrafów ? 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W kołach politycznych krążą po- 
głoski, że w najbliższych dniach 
prezydent miasta Warszawy, p. Ste 
Tan Starzyński, opuści swoje stano 
wisko obecne i zajmie miejsce pre- 


'|zesa Pocztowej Kasy Oszczędności, 


które na własną prośbę optiszcza p. 
Gruber. Według dalszych pogłosek 


na ratuszu warszawskim w charak- 
terze prezydenta zasiąść ma obecny 
minister poczt i telegratów Kaliń- 
ski, a jego miejsce zajmie podse- 
kretarz stanu w ministerstwie komu 
nikacji, p. Bobkowski. W minister- 
stwie komunikacji pozostanie od- 
tąd tylko jeden podsekretarz stanu 
p. Piasecki. 


pogłoskami o masowej tranzlokacji 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 
| 


| miejsc służbowych. Minister oświad 


| czył w odpowiedzi, że pogłoski o rzej 
W dniu wczorajszym delegacja | komych masowych _przeniesieniach | 
ue szkody zarówno. w. Zakopa- | pracowników «olejowych zwróciła kolejarzy są bezpodstawne. Prze | 
i liższej okolicy. — - | Się do p. ministra Ufrycha, prosząc ; niesienia będą 


stosowane tylko 


W lasach na obszarze okóło 450 | o wyjaśnienie pogłosek, że w naj. | wówczas, gdy będą nieodzownie ko- 


morgów huragan wyłamał prze- 
kzło 3.000 drzew. 


bliższym czasie nastąpi masowa 
tranzlokacja kolejarzy do nowych 


wiecz. oraz w 


nieczne w ioteresie służby, 


tatr Rozmaltoiti g Tylko jeszcze 5 występów Ji SIE MII z MORISEM 


o ez 


tel. 112-25 soboty i - niet 


Dziś i codziennie o g. 


dziele o 4 pp. (ceny żaiżone) w 


SZWARCEM 


EUROPA OSTATNIA SERENADA 


Powtórzenie promjarj| ius ASTAER — PAT PATERSON. 


| 


dzia chirurgiczne. 


Sytuacje na frontach 


Podczas bombardowama miejsco. 
wości, położonych na południe od 
jeziora Tsana  ncierpiała stolica 
Godżamu Debramarcos. Bombardo- 
jeż kilkakrotnie oko 
miasteczka. 


Trzej obywatele brytyjscy, 


Jansson skazany na 5 lat 


Szwedzcy marynarze nie będą wysiadać w portach niemieckich 


SZTOKHOLM, 5 marca. (Pat.) |go Janssona za wręczenie rohot- |członkom opuszezania pokładu 
donosi, że w |nikowi niemieckiemu ulotki ko- |podczas postoju w portach nic- 
związku ze skazaniem na 5 lat|munistycznej — związck zawo- |mieckich, celem uniknięcia tego 
więzienia przez sąd niemiecki w |dowy marynarzy szwedzkich wy | rodzaju wypadków. 


bójki. Zgromadzeni na korytarzu 
studenci wtargnęli tłumnie do awi, 
gdzie prof. Jeze, stojąc na katedrze, | 
oświadczył, że nie zamierza walczyć 

ze studentami, poczem pod eskortą 

kilku policjantów opuścił aulę. Od 

chwili jego przybycia do wyjścia u- 

płynęłe zaledwie 3 minuty, W chwi- 

lę później nadszedł tymczasowy 

dziekan fałkutetu prawnego prot, 

Ripert, który wezwał studentów da 

zachowania spokoju i ozajmił, że 

wykłady zostają zawieszone, Na 
przemówienie dziekana studenci za- 

intonowali „Marsyljankę” i wę 
względnym spokoju opuścili aulę 

Na podwórzu falkutetu doszło jed- 
nak do nowej bójki, w czasie której 
stadent 3-go roku, sekretarz b. mi- 
nistra Frota, został dotkliwie potur 
bowany. Wyjście na ulicę odbyło się 
bez poważniejszych incydentów. Po 
Ficja rozpraszała tylko niewielkie 
grupy studentów, śpiewających 
„międzynarodówkę”. 


Kopiec Józefa Piłsudskiego 


Konto P. K. O. 1313 


Siedmiu rannych żołnierzy abisyńskich poniosło Śmierć 


sjonarze, nadesłał do Addis Abey 
depeszę, prosząc o wysłanie po 
nich aeroplanu wobec możliwośc 
ponownego bombardowania, 

| W Addis - Abebie przeczą wiadó- 
mościom włoskim o rozbiciu wszyst 
kich armji abisyńskich z wyjątkiem 
armji rasa Nasibu, 


Następca tronu 
na czele armii 
RZYM, 53. (PAT) — Agencja 
Stefani donosi z Dżibuti, że — we- 
dług wiadomości nadeszłych tam w 
Dessie — książę następca tronu ma 
czele 10 tys. wojowników przybył 
wczoraj do głównej kwatery, celem 
objęcia naczelnego dowództwa wad 
armją. 


Zwłoki 3 europejczyków 

LONDYN, 5.3, (PAT) Kos 
respondent Reutera przy armji wło 
skiej donosi, że patrol włoski na 
drodze z Tembienu do Amba - Als 
dzi zaałazł ciała 3-ch europejczy- 
ków. Tożsamości poległych dotąd 
nie ustalono. 


Bilet na torpedę 
upoważnia do przejazdw 
ll klasą 

Warszawski koresp. „Głosu Pe- 
rannego” telefonuje: 

Ministerstwo komunikacji opraco- 
wało regulamin przejazdów na po- 
ciągach motorowych t. zw. Lax > 
torpedach. Według tego regulaminu 
w razie przeszkód w komunikacji, 
wynikłych z zepsucia się torpedy, 
nabywcy biletu na ten pociąg przy 
sługiwać będzie prawo przejazdu 
najbliższym pociągiem pośpiesznym 
iub osobowym w klasie drugiej. 


Bunf w więzieniu 


SANGHAJ, 5 marca (PAT.) — 
W. więzieniu w Kuan - Jun, w 
Kiang 


Sung, wybuchł 
1 więźniów, 

dozorców. 
Straż 


prowim 
bunt wię: 
po obezwładnieniu 
rzuciło się do uciec. 
miejska rozpocz: 


z nich ża: 
16 więźniów 
raż ostrzeli- 
pośród któ 


Ofiary idą na... podatki 


Dwie klęski: głód 
CZERNIOWCE, 5 marca. 
(PAT.) Prasa besarabska po- 
daje, że w Cetate: a oraz w! 
innych miejscowościach Besara 
bji, dotkniętych klęską głodu 
władze fiskalne bynajmniej nie 
złagodziły nacisku podatkowego. 


Mełodje Franciszka Schuberta! Doszło do tego. że zbierane w. 


Jeałej Rumunji 


i urzędy skarbowe 


oliary na głod- 
nych mieszkańców południowej 
żesurabji wypłucane w charak 
terze zasiłków pozosta 

środków da życia poszcz 
rodzinom, idą w większości 


n 


| zapłacenie zaległych podatków 
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6.M1.— „GŁOS PORANNY — 1930 


5 


endeków łódzkich 


Sad apelacyjny zaiwierdził kary wymierzone przez 
sąd okręgowy w Łodzi w calej rozciąślości 
zasadzie ustawy amnestyjnei 


ale darował ie na 


WARSZAWA, 5 marca. 
specjalnego wysłannika 
Porannego“) — 

W. dniu dzisiejszym rozegrał 
się epilog procesu endeków łódz 
kich, który rok temu emocjono- 
wał Łódź, Przed sądem apelacyj" 
nym rozstrzygnęły się losy „wo- 
dza“ Stronnictwa Narodowego w 


(0d 
„Głosu 


Łodzi adw. Kazimierza Kowal- 
oraz 


skiego, jego towarzyszy, 
których w sądzie okręgo- 
wym łódzkim dostała od 10 mie- 
sięcy do 


część zaś z głównymi tuzami na 
czele została uniewinniona z po- 
wodu braku dowodów winy. 
Przeciwko temu wyrokowi za 
lożyła skargę nietylko obrona w 
imieniu skazanych, ale i proku- 


jest niewspółmierny z winą o- 
skarżonych, uprawiający 
stematycznie akcję podburzają- 
cą, doprowadzającą do zajść i 
ekscesów. Szczególnie ostatni 
rok, który upłynął od chwili wy” 
dania wyroku przez sąd łódzki 
obfitował w wypadki, dające wie 
le da myślenia i nakazujące po- 
ważniej niż dotąd odnosić się do 
niepoczyłalnej agitacji Stronnie 
twa Narodowego. 

Atmosfera na sali sądowej by- 
ła tem nieprzyjaźniejsza dla „bo 
haterów** procesu, że stolica po- 
zostaje jeszcze pod wrażeniem 
wstrząsających wypadków na u- 
niwersytecie, gdzie znowu cuch- 
nący siew endecji zbierał swe 
koszmarne żniwo. 


O godz. 19 min. 30 wszedł na 
salę trybunał apelacyjny w skła 
dzie następującym: przewodni- 
czący sędzia Ryhaczewski oraz 
sędziowie Kawczak i Chmielarz 
Fotel oskarżyciela publicznego 
zajął prokurator Grabowski, któ 
ry oskarżał również w głównym 
procesie brzeskim. 


Na ławie obrońców zasiadają 
co znaczniejsze „szyszki“ ze szta 
bu endecji, znane nam zresztą z 
tego procesu w pierwszej instan- 
cji, a więc jest mec. Nowodwor- 
ski, jest adw. Stypułkowski, przy 
wódea ONR. adw. Rościszewski, 
adw. Kwiatkowski oraz stały o- 
brońca w procesach endeków w 
Łodzi adw. Szwajdłer. Środko- 
wy z wymienionych może się na 
wet pochwalić  cierpiętnietwem 
dla idei w postaci kilkumiesięcz- 
nego więzieni: 

Ława oskarżonych świeci pust 
mi. Nikt z podsądnych nie sta- 
wił się na rozprawę. Jedynie w 
pośród publiczności, łyskują z za 
szkieł oczy adw. Kowalskiego, 
który jak autor i reżyser kryje 
się skromnie na widowni, wypy 
chając na scenę swych kolegów- 
adwokatów, sam zaś emablując 
i szepcąc coś na ucho siedzącej 
obok przystojnej brunetce, na- 
wiasem mówiąc o wybitnie se- 
mickim typie. Ten „grzech* z 
punktu widzenia zasad jego 
stronnictwa oraz biegnące w róż 
nych kierunkach mocno niesko- 
ordynowane źrenice p. mecena- 
sa jedynie chyba były w stanie 
zwrócić uwagę na jego „fiihre- 
rowską' osobę. 


Próba odroczenia 
procesu 


Pierwszym aktem obrony by- 
ło usiłowanie odwleczenia spra- 
wy. Mianowicie mec. Nowodwor 
ski wystąpił o odroczenie proce- 
su względnie wydzielenie oskar- 


2 i pół lat więzienia, | j 


żonego Podgórskiego z powodu 
rzekomego niedoręczenia mu we 
zwania. 

Żądanie to, wysunięte zreszłą 
w 
nania przez ławę obrończą, nie 
zostało uwzględnione przez sąd, 
który postanowił nieuzasadnio- 
ny ten wniosek oddalić i rozpra- 
wę kontynuować. 


Z incydentu tego było widocz- 
że obrona czuje się niezbyt 


le i woli raczej za 
czas broń, przystąpić 
do walnej bitwy. Zresztą dalsze 
wystąpienia obrony. również wy 
kazywały niezbyt wielką wiarę 
yślny przebieg * procesu 
dla jej klijentów. 


Litania grzechów 


Zkolei referent sędzia Kaw- 
czak w dłuższym wywodzie opi- 
sał i scharakteryzował przebieg 
procesu przed sądem okręgowym 
w Łodzi. 

Rozlega się znana naszym czy 
telnikom ze szczegółowych spra- 
wozdań sądowych długa litanja 
grzechów endeekich, charaktery 
styka działalności endeckiej łódz 
kiej i poszczególnych oskarżo- 
nych. Znów stają nam przed o- 
czyma słynne ulotki p. t. „Praw 
da o generale Zagórskim*, enun- 
cjacje, głoszące, że wobec sana- 
torów należy użyć „paragra- 
tów“, tak, aby odwożono ich do 
szpitala albo wprost na cmen- 
tarz. „Zamach majowy musi być 
pomszczony — wołali endecy,— 
narodowcy muszą zasiąść w Bel- 


wederze, aby zrobić tam porzą- 
dek. Jeśli Belweder będzie sta 
wiał opór, zdobędziemy go gwał- 
tem. Banda z Belwederu — mó- 
wią w innem miejscu — na wzór 
chicagowski grasuje w Polsce, 
itd., itd,“ 

Takie zasady i hasła rzucali 
panowie endecy w tłum, rozzu- 
chwalając się coraz bardziej i 
marząc o pochwyceniu władzy 
w swaje ręce. 

Drugą serję grzeszków ende- 

cji łódzkiej. stanowi głośny jej 
„występ* w katedrze św. Stani- 
sława Kostki w dniu święta 3-g0 
Maja. Karygodne okrzyki pod 
adresem najwyższych przedsta- 
wicieli władz, ohydna burda w 
świątyni, zakończona napaścią 
na funkcjonarjuszy służby bez- 
pieczeństwa i rozlewem krwi, 
nie ma wprost przykładu nigdzie 
w Polsce. 
To też wyrok skazujący bezpo- 
średnich sprawców zajść był zu: 
pełnie usprawiedliwiony. _ Jed- 
nakże został ukarany tylko śle- 
py: miecz, natomiast ręka, kie- 
rująca całą akcją, która przygo- 
towała ją i wyreżyserowała, u- 
szła bezkarnie. To też prokura- 
tor okręgowy łódzki słusznie za- 
skarżył ten wyrok, a prokurator 
apelacyjny Grabowski, poparł tę 
skargę w całej rozciągłości. 


Obrona w akcji 


Zkolei doszła do głosu obrona. 
Kolejkę mówców otworzył mec. 
Nowodworski. Główny ogień a- 
dwokaci skierowali w stronę 
świadków oskarżenia Krzymu- 
skiego i Zaborowskiego. Ława 
obrończa nazywa ich prowoka 
torami, kłamcami, ludźmi dwu- 
licowymi, którzy umyślnie we- 


źnie bez większego przeko- |ś 


szli do Stronnictwa Narodowe- 
go. i pracowali w niem, aby zde- 
maskować jego działalność. Wy- 
ciąrnięto stare przewinienia 
dków, aby zdyskwalifiko- 
ich moralnie i uczynić ze- 
znania bezwartościowemi. 

W. sprawie zajść w katedrze 
adw. Nowodworski zajął zupeł- 
nie oryginalne stanowisko, Mia- 
now. wysuwa on dość śmiałą 
tezę, że wszystkiemu jest winna... 
policja, która w myśl konkorda 
tu nie miała prawa wkraczać do 
świątyni, nawet w obliczu groź- 
nych tąpień endeckich, jakie 
tam miały miejsce. Powinna by- 


Grypa przeziębienie 


reumatyzm, artretyzm, 
RR mh zimą plagę 
ludzkości. Przeciw tym do- 


legliwościom stosuje się 
Tabletki Togal. CENA ZŁ. 150 
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ła czekać na wezwanie władzy 
duchownej... Ale coby się póź 
niej stało, ktoby wziął odpowie- 
dzialność za rosnące z każdą 
chwilą niebezpieczeństwo — na 
to p. obrońca nie znajduje odpo: 
wiedzi. 

Następne przemówienia obroń 
ców endeckich są również utrzy- 
mane w tym duchu. Endecy — 
to potulne, spokojne, Bogu du- 
cha winne owieczki; Kowalski, 
Grzegorzak, Stolarek: — to po- 
ezciwe baranki, które padły ofia 
rą wilków - prowokałorów. — 
Adwokaci tak starannie wybie- 
lają swych klijentów, że aż nie- 
przyjemnie robi się wszystkim 
od tej przesady. Nikt nie wierzy 
w białość tych ludzi, którzy czar 
nemi zgłoskami i krwawemi pla 
mami zapisali się na kartach dzie 


jów. A 
Kruczki narodowe 


Na zakończenie swych wywo- 
dów obrońcy endeccy zademon- 


RADIGODBIORNIKI 


strowali chwyty i uciekli się do 
kruczków, które gdyby zostały 
zastosowane przez ławę mniej 
„narodową, napewno byłyby 
„napiętnowane* przez panów 
Stypułkowskiego, Rościszewskie 
go, Szwajdlera et consortes jako 
„żydowskie“, 

m Dlaczego władze nie inter- 
wenjowały we wrześniu 1933 r, 
gdy były składane pierwsze ra- 
porty Krzymuskiego, malujące 
plugawą robotę Str. Narodowe- 
go? Dlaczego władze wmieszały 
się dopiero w maju 1934 roku po 
zajściach w katedrze? — woła 
adw, Szwajdler, zdając sobie do- 
skonale sprawę, że nie to jest 
istotne, kiedy uznano odpowied- 
ni czas na wkroczenie, 

Jeszcze jaskrawszy dowód wca 
le nie istinna - narodowego na' 
stawienia myślowego, zaprezen- 
tował ONR-owiec adw. Rości- 
szewski, obrońca Konarzewskie- 
go. — 

— Artykuł 155 K. K. mówi o 
karaniu tych, którzy przewożą 
nielegalne druki. Oskarżony Ko- 
vski został złapary na 
zu, gdy szedł i nićsł endec- 
ką „bibułę* Gdyby go złapano 
w wagonie, w dorożce — woła 
adw. Rościszewski — ale on prze 
cież chodził; a kto chodzi, ten 
nie przewozi, ergo: noszenie nie 
jest przewożeniem... 

Jak widzimy argumentacja ra- 
sowego adwokata wcale nie była 
prowadzona w duchu morali- 
stów z pod wiadomego znaku, 
Zresztą odczuł to sam p. obroń- 
ea, i gęsto się tłomaczył, że ucie- 
ka się do takiej broni, ale że mu- 
si wyczerpać wszelkie środki, na 
wet gdyby to się zamanifestowa- 
ło w postaci tej dziwnej — deli- 
katnie mówiąc — kazuistyki. 

Nie będziemy wymieniać in- 
nych dość ryzykownych tez obro 
ny: że Konarzewski w najlepszej 
wierze kolportował ulotkę o gen. 
Zagórskim, że drukarz Kierski 
nie wiedział co zawiera tekst, 


który... własnoręcznie składał Ii- 
tera po literze i t. p. 


ELEKTRIT C° 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 


Podwyższony wyrok 


na sprawców katastrofy pod Krzeszowicami 


KRAKÓW, 5 marca. (PAT) 
Dzisiaj. po przeprowadzonej 
rozprawie przeciwko czterem 
funkcjonarjuszom kolejowym. 
oskarżonym o spowodawanie Pa 
miętnej katastrofy w paździei 


pojechać ma 5 tys. 

żydów z Polski 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Tegoroczny plan  przesiedleńczy 
w Birobidżamie przewiduje osadze- 
| nie w tym kraju 10.000 żydów, przy 
czem około połowa przesiedleńców 


ma się rekrutować z Polski. > 


RIALTI 


Rekord 
powodzenia! 


niku 1934 roku pod Krzeszowi- 
cami, zapadł wyrok sądu ape- 
lacyjnego, mocą którego został 
zatwierdzony wyrok pierwszej 
instancji, uniewinniający blo- 
kowych  Ziębińskiego i Kacz- 
marka. Skazani zostali nato- 
miast Bolesław Drabik na pół: 
tora roku więzienia oraz dyżur 
ny na stacji kolejowej w Krze- 
szowicach Niec na dwa lata 
więzienia. Skazanym zaliczona 
do odbycia kary areszt śledczy 
oraz darowano połowę kary na 
zasadzie amnestji. 

Obydwu skazanym sąd ape 
lacyjny podwyższył karę w sia 
sunku do wyroku, jaki zapadł 
w pierwszej instanci. 


w najpiękn. kosiędji KATARZYNKA 


Szarża obrony, zakończyła się 
jak zwykle na koniku żydow- 
skim. Pp. adwokaci endecey nie 
mogli sobie odmówić tej przy- 
jemności, aby nie wyzyskać ła 
wy obrończej dla ulubionej agi* 
tacji. 

— Oskarżeni są niewinni, ałe 
gdyby nawet mówili, że rząd jest 
żydowski, to mieli rację, bo w ga 
binecie zasiadali ministrowie ży 
dzi... 

Obrońcy wyrażali radość, 
twierdząc, że gdyby zamykać lu- 
dzi w więzieniu za antysemi- 
tyzm, to trzebaby zamknąć trzy 
czwarte polaków. Z żalem skon- 
statował jeden z obrońców, że 
antysemityzm nie jest jaż mono- 
polem endecji, lecz, że nawet no- 
wa partja b. ambasadora Filipo- 
wicza wysunęła to „atrakcyjne'* 
hasło, 


Po przemówieniach obroficów, 
sąd zamknął przewód i zarządził 
dłuższą przerwę. Następnie o go- 
dzinie 2-ej ogłosił wyrok, posta* 
nawiający 

ZATWIERDZIĆ WSZYST- 
KIE KARY, WYMIERZONE 
PRZEZ SĄD ŁÓDZKI I DA- 
ROWAĆ JE NA ZASADZIE 
AMNESTJL 

Jednocześnie sąd postanowił 
nie wymierzać łącznych kar, lecz 
jedynie za każde przestępstwo 
osobno. 

Ma to zasadnicze znaczenie w 
wypadku wyroku na Henryka 
Konarzewskiego, który w Łodzi 
został skazany trzykrotnie: 


1) z art. 154 za nawoływanie 
do popełnienia przestępstwa pu- 
blicznie — na 2 lata więzienia. 

2) z art. 155 za rozpowszech- 
nianie ulotek nawołujących do 
popełnienia przestępstwa — na 
1 roki 


3) z art, 170 za rozpowszech: 
nianie nieprawdziwych wiado- 
mości, mogących wywołać nie- 
pokój publiczny — na 6 mie- 
sięcy. 

Wobec zbiegu przestępstw Ra 
narzewskiemu została wymie* 
rzona łączna kara 2 lat 1 6 mie- 
sięcy więzienia, Tej łącznej ka- 
ry amnestjaby nie objęła, gdyż 
daruje ona tylko wyroki w spra- 
wach politycznych do 2-ch lat 
więzienia. Gdy jednak będziemy, 
rozpatrywać każdą karę odręb- 
nie, z których u Konarzewskie- 
go żadna oddzielnie nie przekra« 
cza 2-ch lat, wyrok na niego rów 
nież, jak i pozostałych 6-ciu ska* 
zanych, a więc Szczęsnego, Hała- 
ja, Kierskiego, Laskowskiego, 
Robakowskiego i Kożuchowską, 
ulegnie darowaniu na zasadzie 
amnestji. Koszty sądowe pono- 
szą solidarnie wszyscy. 

Jak widzimy z powyższego 
skazani endecy łódzcy bynaj- 
mniej nie zostali uniewinnieni, 
jak tego się domagali ich obroń- 
cy, lecz wyroki skazujące zosta- 
ły zatwierdzone przez drugą in- 
stancję — sąd apelacyjny. 

Endecy skorzystali (a ironjo!) 
z dobrodziejstw amnestji, wyda- 
nej przez znienawidzony przez 
nich rząd, z okazji wprowadze- 
nia w życie zwałezanej przez 
nich nowej konstytucji. 

IW, sądzie warszawskim nie wi 
dać było po wyroku entuzjazmu 
ani radości, jakie nhanifestowali 
w Łodzi endeccy działacze i ich 
adherenci z powodu „męczeń* 
stwa“ jednych i „niewinności“ 
pozostałych. Nie było kwiatów 


ani owacji. To już minęło... 


EU) 


6.11! — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Mieszkańcy Zagłębia Saary wcale 
nie są zachwyceni nowymi warunka 
mi po przyłączeniu tej prowincji do 
Trzeciej Rzeszy. Przedewszystkiem 
daje im się we znaki drożyzna; 
wszystkie ceny poszły w górę nie- 
raz o 60 proc. Na ten temat kursuje 
następująca anegdota: 

-— Czy pan włe — zapytuje miesz 
kaniec Saarbrücken cudzoziemskie- 
go turystę — dlaczego golenie u 
fryzjera kosztuje obecnie dwa ra- 
zy więcej niż za czasów francu- 
skich? 

m 

— Dlatego, że twarze saarczyków 
się wydłużyły! 


Roda - Roda opowiada, 

— W Wiedniu w jednym z wiel 
kach banków panuje wielkie poru: 
szenie wśród pracowników: miano 
wano nowego dyrektora z Insbruc- 
ka. Wszyscy wiedzą, że został on 
naznaczony, aby przeprowadzić 
oszczędności i uprościć maszynę 
bankową. Szczególnie zaniepokojo+ 
nych jest czterech urzędników - ży- 
iłów; z Insbrucka dano znać, że no 
wy dyrektor jest hitlerowcem. 

Co robić? Jak uratować się przed 


redukcją? Dwuch z czterech żydów 
postanowiło na wszelki wypadek 
się. ochrzcić. 


Przyjechał nowy dyrektor. Jego 
pierwszem zarządzeniem było zwoł- 
nienie wszystkich czterech. Dwaj 
neofici zapytują ze zdumieniem: 

— I nas także? Dłaczego nas? 

Dyrektor odpowiada; 

— Widzicie panowie, muszę, nie 
stety, ze względów  oszczędnościo 
wych, wydalić czterech urzędników. 
Gdybym zredukował samych kato- 
lików, mianoby do mnie pretensję; 
gdybym zwolnił samych żydów, 
również nie byłoby w porządku. 
Wobec tego uznałem, iż powinienem 
postąpić sprawiedliwie i nsunąłem 
z posad dwuch żydów i dwuch ka- 
tolików... 


t 

Profesor Filip Pick, zmarły der- 
matolog wiedeńskiego uniwersyte- 
tu, do którego odnosił się frazes, 
kursujący wśród złotej młodzieży 
wiedeńskiej: „U Filipa Picka zoba- 
czymy się znowu”, stał na podwó- 
rzu swojej kliniki. Niepewnym kro- 
kiem zbliżał się wieśniak i powoli 
sylabizował szyld z napisem: „Sta- 
cja dwa  wenerycznie chorych”. 
Wkońcu zwrócił się do profesora: 
„Czy mogę mówić z panem naczelni 
kiem stacji?” Z powagą odmraknął 
Pick: „Proszę zwrócić się do kierow 
nika ruchu, drugie drzwi na lewo”. 

Syna jego, Waltera, również der- 
matologa, odwiedził podczas wojny 
w celu konsultacji słynny austrjac- 
ki generał, Lekarz przywitał siedem 
dziesięcioletniego wojaka, który z 
miną świadomego winy wszedł do 
gabinetu ordynacyjnego: „Winszu- 
ję, ekscelencjo!» 

* 

Hofrat Kerzł, lekarz przyboczny 
cesarza Franciszka Józefa I odwie- 
dzał każdego poranka monarchę. 
Obaj starzy panowie rozmawiaii © 
pogodzie i palili cygara, poczem 
Kerzl się oddalił, Czasem lekarz nie 
był dopuszczony do cesarza i ro mie 
to zawsze tę samą przyczynę. Fran- 
ciszek Józef mówił wtedy stereot; 
powo do swego kamerdynera: 
„Niech mi Kerzl da dzisiaj spokój. 
nie czuję sie zdrowy”. 


+ 


— Patrz, to moja sekretarka, do 
piero co ją zaangażowałem. 

— Czy dobrze stenografujc? 

— To zobaczę później. Nie cicią 
dem stwarzać przeszkód. 


W pierwszych latach powojen 
nych okultyzm i spiryłyzm 0- 
siągnał w Berlinie swój szczy- 
towy punkt. Stowarzyszenia ba 
daczy, kluby i kręgi wyrasta- 


ły, jak grzyby po deszczu, a 
sprytni aferzyści 
zgarniali tłustą śmietankę zy- 


sków, podając się za proroków 
i głosicieli nowych objawień. 
Były to wielkie czasy „proroka“ 
Józefa Wiessenberga. pseudo- 
hindusa Goldberga, alias 
reto - Kavernido* i podobnych 
spóźnionych epigonów wiełkie- 
go oszusta Cagliostro, 

Eleganckie sfery towarzyskie 
stanowiły dla tych typów wła- 
ściwe środowisko, podobnie jak 
po upływie dziesiątka lat wy 
niosły one na piedestał na krót 
ki czas „magów“ Hanussena i 
Meecke'go. Prorok ich zwał 
się w owym czasie Fryderyk 
Weber - Robine, profesor uni- 
wersytetu hinduskiego Seringa- 
patam, wielki mietrz loży okuł 
tystycznej „Zielonego Krzyża”, 
członek honorowy wszelkich 
możliwych okultystycznych sto 
warzyszeń wszystkich krajów. 
Terenem jego działania był 
Westend - Club w Charlotten- 
burgu, gdzie zbierały się naj- 
bardziej ekskluzywne sfery © 
kulłystyczne śmietanki towa- 
rzyskiej Berlina. 5 

W. lipcu 1921 r, zaczeły krą- 
tyć w berlińskich sferach to- 
warzyskich bardzo dziwne po- 
głoski o tym klubie. 

Małżonka znanego finansisty u 

Frankfurtu zmarła nagie w 

niezwykły sposób podczas po- 
siedzenia tego klubu. 

Akt zgonu wystawiony xo- 
stał na specjalne życzenie 
władz z podaniem „ataku ser- 
ca”, jako przyczyny Śmierci, 
ale wtajemniczeni twierdzili. 
że było to jedynie upozorowa- 
nie w cełu zatuszowania afery. 

Dalsze wydarzenia przyznały 
im rację. Prezydjum policji ber 
lińskiej rozpoczęło, unikając 
wszelkiego zwracania uwagi, e- 
nergiczne śledztwo, które uia- 
wniło bardzo dziwne związki. 
Ustalono, że 
Weber - Robine sznkał swych 
adeptek głównie wśród samo- 

dzielnych zamożnych pań x 

towarzystwa 
Panie te były włajemniczone 
w misterja klubu i występowa- 
ły przy seansach okultystycz- 
nych jako medja. Weber - Ro- 
bine, który przez długi czas 


«|mieszkał w Ameryce południo- 


wej i był doskonałym znawcą 
misterjów okultystycznych pe- 
wnych szczepów indyjskich, sto 
zował przy seansach specjalne 
metody: wywoływał on fak 
zwane „stany transu“, nietylko 
przy pomocy zwykle używa- 
nych spojrzeń lub  dotknięć 
hypnotycznych, ale 
stosował również mało znane 
narkotyki, jak peyotl, mescal i 
scopołaminę. 
tych trucizn 


ujaw- 


Działanie 


Tyfus i szkarlafyna 
szerzą się w Bawarji 


BUKARESZT, 5 marca. 


stego w Besarabji nie ustaje. — 


dziesiąt 
ków zachorowań. 


powiatów, 


średnich 
szkarlatyny. Władze 
szereg zarządzeń celem walki 
| epidemiami. 


„Fila- | 


— | stematycznie 
(PAT). Epidemja tyfusu plami- | Jąponje. 


miało się bardzo szybka w po- 
stepującym paraliżu woli, któ- 
ra przy dalszem używaniu tru 
cizn doprowadza szybko do 
nieuleczalnej choroby umysło- 


wej. Ale te skutki były właś- 
|nie celem tego demonicznego 
„maga“; 


pozbawione woli kobiety sta- 
wały się jego ofiarami, 
a kończyło się to zwykle w ten 
sposób, że zapisywały one ca- 
ły swój majątek  Westend - 
Clubowi, którym, zgodnie ze 
statutem, dysponował „prezes“ 
f Weber - Robine zupełnie samo 


Największa aktorka świata 


POLA 


stworzyła najgenjalniejszą 
kreację w swojej karjerze 


Śr. 55 


dzielnie. 

Śledztwo ujawniła pozatem 
bardzo przekonywające poszla- 
ki, że ła dama z Frankfurtu, 
której tajemnicza śmierć dała 
powód do wszczęcia dochodze 
nia, 
zmarła wskufek zażycia nad 

miernej dawki peyotlu, 
którą dano jej bądź celowo, 
ponieważ zapisała już swój ca 
ły majątek na rzecz klubu, 
bądź też przez niedopatrzenie. 
Mimo to prokuratura nie wnio 
sła oskarżenia © morderstwo, 
llub przynajmniej zabójstwo 


w najpotężniejszem arcy- 
dziele reżyserji 


LLI 


uFORSTA 


natchnionego realizatora 
„MASKARADY* 


„NIEDOKOŃCZONEJ SYMFONJI* 


MAZURKA 


WKRÓTCE 
W KINIE 


PALACE 


Zaśrożone kolonie 


Jak Japonja tworzy 
Warto przypomnieć historję 
podbojów, dokonywanych sy- 
od lat 40 przez 


Wojnę z Chinami Japonia 


Kiszyniowie zarejestrowano | zakończyła w r. 1894 pierw- 
nowych wypad- |szym nabytkiem: 
— Podobnie | wówczas 
brzmią wieści z szerega innych | Wojna z Rosją w r. 1905 dała 
zwłaszcza z pośród | jej południowa część Sachali 
objętych klęską głodu, Równo- |nu, półwysep Koreę i Laotumg 
cześnie wśród młodzieży szkół |z 20 miljonami ładności, Dzię- | Równocześnie idzie ekspan- 

szerzy sie epidemja | ki temu stanęła Japonia po raz 
wydały | pierwszy mocno na kontynen- 


otrzymała 
Formozę. 


wyspe 


— Stworzenie 


[gie aziatyckim. 
'Mandżo- 


“ państwa 


swoje „imperjum* ? 


kuo w r. 1932 i osadzenie ce- 
sarza Pu-Yi na tronie dało jej 
nowy olbrzymi teren. Wresz- 
cie opanowanie Mongol} we 
wnętrznej i wprowadzenie „au 
tonomji* w Chinach północ- 
nych w r. 1935 posunęło na- 
przód realizację idei 
rium japońskiego. 
„kiem tego panuje Japonia nad 
115 miljonami ludności w Azji. 


sia japońska na morzu. Zagro 
żone są przedewszystkiem ho- 
lenderskie posiadłości. 


„_ impe- | 
Dziś skut- | 


Mord wWestend-Ciubie 


Gangsterzy zielonego krzyża. -- Tajemniczy . 
| Seanse narkotyczne. -- Zatuszowana afera 


przez niedbalstwo. Nie mogła 
zresztą tego uczynić, ponieważ 
z wyższego polecenia wogóle 
nie dostarczono jej aktów 
policyjnych. 
Zatuszowanie afery miało po: 
dwójną przyczynę: æ jednej 
strony nie chciano kompromi- 
tować rodziny zmarłej damy, 
której mąż odgrywał wybitną 
rolę w niemieckim świecie fi- 
nansowym, a z drugiej strony 
obawiano się, że Weber - Ro- 
bine, postawiony przed sądem, 
skompromituje cały szereg o- 
sobistości najwyższych sfer 
towarzyskich Berlina. 
Wobec tego ograniczono 
do zamknięcia Westend-Clubu, 
rozwiązania loży okultystycz- 
nej „Zielonego Krzyża“ i ske- 
zania „maga* Weber - Robima 
na dłuższą karę więzienia pod 
pozorem gszustwa i nieupra- 
wnionego używania zagranicz- 
nego tytału profesorskiego, nie 
dotykając jednak zupełnie wła 
ściwego momentu oskarżenia. 
Wydział prasowy berlińskie- 
go prezydjum policji wydał w. 
tej sprawie jedynie krótki kd- 
munikat w sprawie skazamia 
Weber - Robina za oszustwo: 
Dziennikarzom, którzy na pod 
stąwie obiegających pogłosek, 
zwracali się o bliżeze informa- 
cje, dawano do zrozumienia, że 
poruszanie tej sprawy nie leży 
w inferesie władz. 
Jeden dziennikarz jedynie wy- 
łamał się z tej sugestji, niejaki 
dr. Wilhelm  Moschell, sami 
zresztą znany awanturnik, któk 
rv podczas wojny pracował w 
niemieckim wywiadzie, nastę- 
pnie został oficerem wywisi- 
dowczym rosyjskiej armji bis- 
łogwardzistów, a kilka lat vo a 
ferze Weber - Robine pojechał 
do Meksyku, gdzie jako pułko- 
wnik meksykański na nolece- 
nie prezydenta Carranza, zajął 
się organizowaniem meksykań- 
skiej służby wywiadowcze 
Ten 
Moschell opublikował obszerny 
opis tych wydarzeń, 
ałe policja natychmiast ogłosi- 
ła dementi, nie wdając się w 
Szczegóły. Dla opinii publicz- 
nej żona finansisty frankfurc- 
kiego pozostała nadal ofiarą 
nagłego ataku serca, a Śmierć 
jej oczywiście nie miała nie 
wspólnego z aferą Weber * 
Robino. 


Ernest Kiesewetter. 
NAJBLIŻSZE WYCIECZKI 


Londyn, Paryż, Bruksela 
24, III. — zł. 370— 


DO PALESTYNY 


na Pesach 1 Targi Lewantyńskie 
Digi dla pp. Lekarzy i Kupców! 
4. IM, 11. IM, 25. II 
Zapisy: 
ORBIS, Piotrkowska 18 i 65 
tel. 249-40 i 101-01 


Diiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Rzuconą przez p. inż. Gamplą 
kę kieruję w stronę państwa Af 


składając zł. 1.— na Krople Mleka 
Wanda Nowerówna 
c 
Kulki otrzymanej od p. Malury Neu 


teldowej cić z bruk 


| śnie 


gę adi 


Jelenkiewicz. 


Otrzymaną kulkę śnieżkę od p. Ró 
ży Drutowskiej odrzucam p. inż. Stelli 
Gepnerowej, załączając 2 zł. 
Mleka. Melanja Łaski 


Nr. 65 


6.11 „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Ji dziś strejk powszechny włókniarzy 


Wczoraj porzuciło pracę w całym okręgu łódzkim 50 tysięcy robotników 


Akcja strejkowa w przemyśle 
włókienniczym zat; coraz 
Szersze kręgi. Do związków za- 
wodowych, prowadzących akcję 
nadchodzą meldunki o rozsze- 
rzeniu się strejku zarówno w Ło 
dzi, gdzie unieruchomiono dal 
szych 26 ładów  przemysło- 
wych, jak na prowincji. 

Według zebranych przez związ-| 


Wiadomosci tiia 


DYŻURY APTEK. — 
cj, dy: ZA następ 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
r. 


ROWA. — Dnia 16 
v gode 8 rano w lokalu 
Piotrkowskiej 165, urzę 
dzie dodatkowa komisi 
dla PKU 
4 Winni 


rea b 


poborowa 
> T, na kt. 


irsi; nia mają: 
o stósunku « 


zamieszkali 
i {1 komisariat 


» polie 


DZIŚ D, E, F, G. — W dniu age 
siejszym dlo ldzkiego 
viodzkiego przy ul. 
158. pomiędzy god: 
viuny się stawić celem odnowienia 
pozwolóń na »roń Osoby o nazwie 
od li- 


się 


[BAPITOL soggu | APT 


-|W DNIU DZISIEJSZYM O G0- 
;|DZINIE 5 RANO ROZPOCZĄĆ 


„|no na miasto wyruszyły 


. |ey opuszczali fabryki. 


ki danych, w samej Łodzi strej- | chodziły w godzinach południo- 


kowalo wczoraj 


około 20.000 | wych wiadomości o 


włókniarzy, na prowincji prze-|STARCIACH MIĘDZY STREJ- 


szło 10.000. W ten sposób strejk 
w fabrykach, niehonorujących 
umowy zbiorowej, ogarnął łącz 
nie 32 tys. włókniarzy. W da 
szym ciągu notowane jest wzmo- 


jenienie * tendencji strejkowych. 


Tendencja ta przejawia się w od 


|bywanych masówkach w fabry- 
|5ach czynnych. 


Objaw ten tłumaczy się one- 
piete uchwałą. w sprawie obo- 
R akcji i rozszerzenia 

jku na wszystkie zakłady 
MER włókienniczego. 
W myśl tej uchwały, 


;|STIĘ MA STREJK POWSZECH- 
NY WŁÓKNIARZY. 

W związku z tem wczoraj ra- 
lotne 
komisje /strejkowe, wzywający 
robotników do porzucenia pra- 
cy w.piątek nawet w tych zakła- 
dach, w których umowa hónoro- 
wana jest w stu procentach. 

W wielu wypadkach robotni- 


O ile na prowincji strejk miał 
wczoraj przebieg spokojny, to w 
Łodzi dochodziło do ineydentów 


i zajść. 
Z całego szeregu (abryk nad 


KUJĄCYMI, A ROBOTNIKAMI 
PRACUJĄCYMI. 

W kilku wypadkach awantu- 

24300490920040400404090900 


Dra LUSTRA 


SPECJALNA ZASYPKA 


DLA DZIECI 
MIRACULUM 


Zasypko firmy „Miraculum” 
z przepisy Doktora Lustra, za 
wiarojąca ustaloną -ilosć "estrów 
kwasu p-oxybenzoesowego oroz 
surowce najnowszych wynalaz* 
ków, posiada znoczne własności 
antyseptyczne i ochronne, jest 
preparatem cennym i ze w: 
iar godnym polecenia przy 
lągnacji zarówno noworodków 
jeci starszych. Preporal ten 
e mieć zastosowanie także 
jako środek łagodzący przy 
aadrożnieniu skóry u dorosłych 


ry przybierały dość poważny 

charakter, tak, że 

interwenjoewać musiały władze 
bezpieczeństwa. 

Stwierdzono mianowicie, że 
ze strony strejkujących czynio- 
ne były usiłowania unierucho- 
mienia niektórych pracujących 
fabryk. M. im. strejkujący wywa- 
żyli zamkniętą bramę jednej z 
fabryk i ustąpili dopiero z tere- 
nu, kiedy przybyła policja. 

W czasie rozpraszania strejku 
jących z przed fabryk, nikt nie 
poniósł żadnego szwanku. Poli- 
cja aresztowała kilkanaście o0- 
sób z pośród strejkujących, lecz 
po wylegitymowaniu ich w ko- 
misarjatach wypuszczono na 
wolność. 

Według uzyskanych przez nas 
od władz wiadomości, do zajść 
takich doszło na terenie nastę- 
pujących fabryk łódzkich: u Ei- 
senbrauna (Kili 228), 
Haeblera (Dąbrows 
Steigerta (Miljonowa £ 
richtera (ul. Piotrkow 


ego 210), Ossera ( kiego 
), oraz przed kilku innymi 
zakładami przemysłu średniego 
i drobnego. 
Interwencj 
wspomnieliśm, 
zajściom., przywracając wszędzie 


"Główny inspektor pracy w Łodzi 


Dyr. Klott zamierza we wtorek zlikwidować . strejk włókniarzy 


Jak się dowiadujemy z mia- 
rodajnego źródła, prowadzo- 
nym strejkiem włókienniezym 
w Łodzi i okregu łódzkim inte- 


resował się stałe p. wojewoda 


Nowa potężna kreacja 


S$ylvji Sidney 


OSACZONA 


Nadprogram: Wspaniały dodatek kolorowy 
„Pieśń Ptaszków* 


Opinja komisji ministerialnej 
odczytana zostanie na rozprawie przeciw 
RATE 


W swoim czasie donosili: 
v ciekawej sprawie, jaka FEN 
w sądzie okręgowym, w 
wydziale cywilnym, przeciwka 
ubczpieczalni społecznei w Ło- 
uzi. Jako oskarżyciel wystapił 
Jakub Działoszyński z Pabia- 


nie AUM 


pdszkodowania w 
20 tys. i renty 12 
tys. zł 


Miało to być wynagrodzenie 
strat materjalnych i moralnych 
jakie poniósł Działoszyński w 
związku ze śmiercią jego syna. 
Eliasza, który 


ystępie szoku pooperacyj 


Komunikaf 


garnizonu łódzkiego, 
Po przemówieniach i części koncerto- 
wej żołnierze zosłaną obdarowani po- 
darkami Świątecznemi. 

O godzinie 22-ej tegoż dnia odbę- 
dzie się wieczornica taneczna dla sa 
ków i sympatyków związku. 


nego rzucił się z okna szpitała 
. Mościckiego 

na bruk podwórza. ponosząc 

śmierć. 

Na rozprawie w pierwszym 
terminie przedstawiciel oskarże 
nia. adw. Wachtel, wskazał na 
częste wypadki szoków, poope- 
racyjnych, które wymagają spe 
cjalnie troskliwej opieki nad 
chorym. W. danym wypadku 
służba szpitala d 

karygodnego niedbalstwa. 

Bozprawa, została odroczona, 
strony miały bowiem uzupełnić 
miaterjał dowodowy. 

Wczoraj, w drugim terminie 
rozprawa została ponownie od- 
roczona, bowiem przedstawi- 
ciel ubezpieczalni powołał sze- 
reg Świądk. a adw. Wachtel 
zażądał dostarczenia z Warsza- 


- | Wy 
i|aktu lasfracji speejalnej komi- 


sii ministerjalnej. 
która będąc w Łodzi, zajmo- 
wała się sprawą samobójstwa 
Działoszyńskiego. 
Sąd przychylił się do obu 
ków, f 


, łódzki. Aleksander Hauke - No- 
wak, który codziennie odbierał 
dokładne raporty z sytuacji. 


W związku z  proklamowa- 
nym na dzień dzisiejszy strej- 
O O WENN em powszechnym włókniarzy 
w łódzkim okręgu nrzemysło- 
wym, p. wojewoda Hauke-No- 
wak interweniował w. dniu 
wczorajszym w ministerstwie 
opieki społecznej w Warsza- 
wie. P. wojewoda wskazał na 
powagę sytuacji i wystąpił z 
inicjatywa wszczęcia przes 
czynniki rzadowe akcji medija- 
cyjnej. 

W następstwie tej interwen- 
eji w ministerstwie opieki spo- 
łecznej zdecydowano. że w nad 
chodzący wtorek, dnia 10 mar- 
ta r. b. przybędzie specjalnie 


tu pracy w ministerstwie i głów 
ny inspektor pracy, inż. Klott, 
który podejmie na miejsca: sta- 
rania w kierunku szybkiego zli 
kwidowania -strejku łódzkiego. 
REECE. MOENIA NI 


Tomaszów 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
W dniu 9 b. m. odbędzie się 
© godz. 21,30 posiedzenie rady miej 
skiej z następującym porządkiem 


się dziennym: 1) przyjęcie protokułu x 


poprzedniego posiedzenia, 2) komu- 
nikaty, 3) preliminarz budżetowy, 
4) wybory. rady KKO, 3) wybary 
komisji rewizyjnej KKO, 6) Spro- 


stowanie uchwały z poprzedniego 
posiedzenia rady w .sprawie zabudo 
wania osiedła Czekanów, 7) woine 
wnioski i interpelacje. 


ZBYTECZNY NIEPOKÓJ 

Okresowi ząbkowania n dzieci to- 
warzyszą przeważnie różnego rodzaju 
dolegliwości i cierpienia. - Niepokoją 
one otoczenie i budzą poważne obawy. 
Liczne jednak owada APAS. 
dły, że proces ząbkowania u dzieci, od- 
tywianych POSFATYNĄ Fl 


Zapowiedź przyjazdu delega- 
ta ministerstwa opieki społecz 
nej do Łodzi wywołała w ko- 
h rohotniczych duże wraże- 
nie. — Wiadomość ta zosiała 
awiązkom zawodowyni zakomu 
nikowana przez inspektora pra 
ty III okregu w godzinach no- 
południowych. 


Niezwłocznie po otrzymaniu 
jei zwołana została wspólna 
konferencja międzyzwiązkowa 
przy udziale zw. klasowego, 
„Pracy“, Ch. ZZ. ZZZ ZZP. — 


Konferencja ta poświęcona by- 
la w pierwszym rzedzie omó- 
wieniu wytworzonej sytuacji w 
zwiazku z  proklamowanier: 
strejku powszechnego na dziś, 
nraz w związku z zapowiedzia- 
nym przyjazdem insp. Klotta 


do Łodzi dyrektor departamen | do Łodzi 


Omówione zostały i uzgodnio 
ne zasadnicze tezy. które stać 
się mają podstawa do onraco- 
wania projektu dodatkowych 
umów zbiorowych w przemyśle 
łódzkim. — Na konferencii tej 
wszystkie związki  jednomyśl- 
nie stanęły na stanowisku. że 
jeżeli przemysł umożliwi zgode 
ło należy dążyć do jaknajszyb- 
szego zlikwidowania strejku — 


W tym eelu, wobee możliwości 
nawiązania rokowań, związki 
oprącowały wspomniane wyżej 
tezy, na podstawie których by- 
tyby skłonne zlikwidować ak- 
cie strejkowa. 


W tezach tych, jak nas poin- 
formowano, zawarte są wyłusz 
czone już w poprzedniej nocie 
do przemysłu żądania. Związki 
żądania te nieco zmodyfikowa- 
ły, ale jako warunek kardynal- 
ny likwidaeji obecnego strejku. 
postawiły uznanie tych tez 
przez podpisanie dodatkowej 
reeht zbiorowej przez wszyst 

kie zakłady przemysłowe nie- 
zrzeszone i przez związki prze- 
mysłowe, które odpowiedzialne 
są za swych członków. (g) 


„obecny strejk, 


całkowity spokój. Przed zakła 
dami, które stały się widownia 
zajść, krążyły do wieczora poste 
runki policyjne. 

W godzinach popołudniowych 
na mieście panował już zupełny 
spokój i 
nigdzie nie zanotowano żadnych 

awantur. 

Według meldunków, otrzyma 
nych przez związki zawodowe, 
o godz. 7 wieczorem ogółem na 
terenie Łodzi stało przeszło 300 
fabryk, zatrudniających 30.000 
włókniarzy, 

NA TERENIE OKRĘGU ŁÓDZ- 
KIEGO STREJKOWAŁO 50.000 
WŁÓKNIARZY. 

Na prowincji strejk rozszerzył 
się znacznie w Pabjanicach i 
Zgierzu, w Tomaszowie i in. miej 
scowościach. W Tomaszowie 
wieczorem unieruchomione były 
wszystkie fabryki, za wyjątkiem 
„Afłarta* i E. Bornsteina. 


PRZEMYSŁ HONORUJE 
UMOWĘ 
Proklamowanie strejku pë 


ń- ate: 
wszechnego włókniarzy, wywo- 


łało wśród przemysłowców duże 
wrażenie, tembardziej, że w myśl 
tej uchwały zawieszona ma być 


„|praca nawet w zakładach, wy- 
„,|wiązujących się z umowy. 


Aby zbadać nastroje, panują- 
ce wśród przemysłu łódzkiego, 
zwróciliśmy się do jednej z kłe 
rewniczych osobistości, z 
zowanego przemysłn, która na 
interesujący nas temat pawis- 
działa co następuje: 

Przemysł stoi zasadnicró m 
stanowisku przestrzegania umo- 
wy zbiorowej, podpisanej i peze- 
strzeganej przez firmy zrzeszamg 
w poszczególnych związkach, — 
Dlatego też, zdaniem przemysl 
a tembardzkaj 
strejk powszechny nie może wy- 
wrzeć wpływu na stanowiska 
iqązków przemysłowych. 
jk skierowany jest raczej 
przeciwko _ przedsiębiorstwom 
niezrzeszonym w związkach 
przemysłowych, na które to fir- 
my organizacje przemysłu nie 
mają, oczywiście żadnego wpły- 
wu. — 

Przemysł zrzeszony zawarł w 
swoim czasie umowę zbiorową 
ze związkami robotniczemi i tę 
umowę lojalnie wypełnia. Zrozu 
miałą jest rzeczą, że mogą mieć 
miejsce 
poszczególne wypadki narusze- 
nia umowy przez indywidualne 

firmy, 

co jednak mogłoby być załatwia 
ne bez proklamowania strejku, 
na drodze bezpośredniej inter" 
wencji związków zawodowych 
na terenie organizacji przemy: 
słu. Naturalnie, organizacje te 
nie omieszkałyby skłonić swych 
członków do bezwzględnego ho: 
norowania umowy, o ile w kon 
kretnym wypadku przedstawi- 
ciele związków robotniczych mo 
gliby istotnie dowieść narusze- 
nia poszczególnych punktów tej 
umowy. 

Jest rzeczą znamienną, świad 
czącą o charakterze strejku, że 
praca została zawieszona nawet 
w fabrykach, które dotrzymują 
warunków umowy zbiorowej. — 
Tego rodzaju zjawisko obserwu- 
jemy może bodaj poraz pierw- 
szy w historji strejków łódzkich. 

Jeśli więc przemysł zrzeszony 
nie poczuwa się do uchybień, 
związanych z umową zbiorową, 
to zrozumiałe jest jego stanowi 
sko w obecnej sytuacji. 

Stanowisku temu przemysl 
dał wyraz w swoim czasie w de- 
Klaracjach piśmiennych, skiero- 
wanych zarówno do związków 


|zawodowych, jak i do inspekto- 


pracy. 


8 61M.— „GEOS PORANNY" — 1955 


Dnia 5 marca r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


b. p. Jecheslciel Kopciowski 


przeżywszy lat 
Pogrzeb odbędzie się dniś, dn. 6 b. m. o godz. 2-ej pp. s domu 
przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostałe w głębokim 


Żona, Synowa i Rodzina 
Uprasza się o nieskladanie kondolencji. 
Prs 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 5 marca 1936 r. nasz 
najukochańszy Mąż, Ojeiec, Brat i Szwagier 


ADOLF GOÓLDFARB 


budowniczy 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, t. j. w piątek, dnia 6 
marca r. b. o godzinie 1.30 pp. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiada- 


miają pozostali w nientulonym żalu 
Żona, Córki i Rodzina 


smutku 


Głęboko przejęci zgonem nieodźałowanego 


1. Maurycego Lipnowskieśo 


wyrażamy Heńkowi i całej Rodzinie najserdeozniejsze wyrazy 
WPAGACJ Wychowawca i Koledzy 


Ki. VI gimn. I. Pryw. Gimn. Męsk. 
Tow. Szkół Żyd. w Łodzi. 


Akcja kolonji letnich 


Subwencje na ten cel zostały w tym roku 
ograniczone 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem nieodżałowanego 


b. p. ADOLFA GOLDFARBA 


wyrażamy Członkini naszego Zarządu p. Helenie Goldfarbowej i Jej 
Córkom najserdeczniejsze współczucie 


Zarząd Towarzystwa 


„Niedola Dziecięca” 


W dniu 5 b, m. rozstał się z ch aj gr długoletni członek naszego 


Zarządu 


CHASKIEL KOPCIOWSKI 


W Zmarłym tracimy oddanego nam towarzysza pracy, pami 


zaachowamy na zawsze. 


przeciwko 


Na dzień wczorajszy wyzna- 
czona była w sądzie okręgo* 


wymi rozprawa przeciwko re- | 


dąktorowi _ odpowiedzialnemu 
eadeckiego pisma „Orędownik'* 
i. Trelli za artykuł p. t 

„Malinowy  ulipek  peisatego 
sprzedawcy. — Wysysane po- 
marañeze i parzone cytryny-— 
Zdemaskowane oszustwa ży: 

dów“. 

Oszczerstwami zawartemi w 
tyne artykule, który pomawiał 
tvdowskich właścicieli owo- 
zarń o farbowanie pomarańcz, 
odciaganie soku z owoców itp. 
poczuli się dotknięci, zrzeszeni 
w centralnem stowarzyszeniu 
drobnych kupców, żydowscy 
właściciele sklepów owocowych 
Oraz kupcy owocowi pp. Kra 
koski i Grundman, którzw 

wnieśli sprawę do sądu 
za pośrednictwem adw. Wach- 
tla i Wajcmana. 

Na rozprawie w pierwszym 
terminie, w imieniu „Orędow 
nika”, wystąpił adw. Kowalski, 
Zgłosił on wniosek o odrocze- 
uie rozprawy celem powołania 
kilku świadków. Jednocześnie 
przedstawiciele oskarżenia 


wnieśli o przesłuchanie bieg. 
łych; 

chemika 1 owocoznawcy. Oba 

wnioski zostały uwzględnione 


i rozprawa odroczona 

Wczorai na sali sądowej 
nie awit się adw. Kowalski, 
który wyiechał do Warszawy 
ua proces łódzkich endeków w 


sądzie apelacyjnym. Z jego sub 
stytucii st. ł apl adw. Gro 
chowski. nież adw. Waie 
miana zastapił adw. Birenewajęą 

Już przed rozpoczęciem roz- 
prawv apl. adw. Grochowski 
zgłosił 


wniosek o odroczenie procesu, 
Oświadczył, iż nie jest douta 
tecznie przygotowany do obro 
ny. poniewąż adw. Kowalski 
dopiero w ostatniej ehwili od- 


o którym 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Zwolenników Gry ROWE: 


Sprawa o „malinowy ulipek* 


dał mu zastępstwo 

Ponieważ sprawa powyższa 
wymaga specjalnego technic: 
nego przygotowania, obrońca 
wnosi o jej odroczenie. 

Adw. Wachtel nie oponuje. 

Sędzia Merson odrzuca wnia 
sek, stwierdzając, że sprawa w 
sądzie apelacyjnym wyznaczo- 
na została już dawno i adw. Ko 
walski wiedział, że wyjedzie, 
mógł więc wcześniej postarać 
się o zastępstwo. Nadto jego œ 
becność w Warszawie nie była 
konieczna. 

Zkolei apl. adw. Grochowski 
zgłasza następujący wniosek, 
tym razem 

o umorzenie sprawy, 
Stwierdza, że ani sekcja owo 
cowa przy centralnem stowa- 
rzyszeniu kupców detalistów, 
ani Grundman i Krakowski nie 
mieli legitymacji prawnej da 
wytoczenia skargi przeciw „O- 
rędownikowi* o oszczerstwo. 

Replikuje adw. Wachtel, któ 
ry oświadczą. iż 
próby umorzenia sprawy doko 
nywane były tym samym spo- 
sobem na poprzednief rozpra- 

wie i zostały „obalone. 

Obrona miała 7-dniowy ter- 
min do ARANA H aktu 


oskarżenia, obecnie uprawomo- £ 
enil się on i nie może być co: 


do tego wątpliwości, 
Sąd nie uwzględnia wniosku 
obrony. 


„Orędownikowi* znowu została odroczona 


dzia Merson odracza sprawe, 
dajac obronie 6-dniowy termin 
dla ustalenia adresu św, Wajsa 
Termin ten jest nieprzekraczal- 
ny, a ponieważ świadek nie 
stawił się na pierwszą rozpra” 
wę, sad zarządzi 
przymusowe sprowadzenie Waj 
sa na rozprawe w trzecim ter 
minia 


Ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych wystosowało do innych mini 
sterstw oraz do wojewodów pismo 
okólne w sprawie zalecania i po 


pierania wydawnictw instytucji spo 
łecznych i przedsiębiorstw prywat- 
i nych. 

Pismo to stwierdza, iż coraz częś 
ciej szereg instytucji społecznych. 
przedsiębiorstw prywatnych oraz 
firm wydawniczych, subsydjowa- 


Spóźnieni przechodnie hwi 
nocy wczorajszej około godzi- 
ny 3 świadkami tragedij. jaka 


Przy sprawdzaniu listy świad | się rozegrała przy ulicy Piotr- 
ków okazuje się, że na rozpra- |kowskiej 48. Przed domem tym 


wę nie stawił się 

św. Ludomir Wajs (brat rekor- 

dzistki w rzucie dyskiem, ska- 

zany w swoim czasie na pobyt 
w Berezie Kartuskkie.)j 


Korzysta z łego apl. adw. Gro 
chowski i zgłasza 

trzeci wniosek o odroczenie 
sprawy, 


bowiem zaznania tego świadka 
są nafbardziej istotne. 


Oskarżyciele nie oponują i sę 


wił się w bólach jakiś młodzie 
niec, jak sie następnie okazało 
22-letni Stanisław Sigelberx (Po 
łudniowa 40) z zawodu tech- 
nik, który targnął się na ży 
cie, zażywając większą dozę su 
blimatu. Wezwono pogotowie, 
którego lekarz stwierdziwszy b. 
groźny star denata przewiózł 
go do szpitala w Radogoszczu 
„Jak ustaliło dochodzenie po- 
licyjne, Sięelberg ostatnio ed-/ 


Do urzędu wojewódzkiego w 
| Łodzi wpływają obecnie w du 
żej ilości podania w sprawie 
subwencji dla instytucji społe- 
cznych na prowadzenie kolonji 
letnich w roku 1936. Zasadni: 
czo termin prekluzyjny na wno 
szenie tych podań już upłynął 
w dniu 1 marca, jednak ze 
względu na doniosłość akcji ka 
[lonji letnich, które organizowa 
ne są przeważnie na początku 


Ulica Gdańska pomiędzy 6-ga 
Sierpnia a Legionów była weza 
aj w południe terenem niezww 
kłego zajścia. 

Na strych domu przy uliey 
Gdańskiej 67 dostali się dwaj 
złodzieje, którzy spakowali w 
worki suszącą się tam bieliznę 
lokatorów Hopsztajna i Rydzy- 
ka. 


W chwili gdy złoczyńcy gra- 
sowali na strychu przybyły po 
bieliznę służące tych lokatorów 
Na widok dziewcząt złodzieje 
rzucili się do ucieczki, Jeden 2 
nich zbiegł ze schodów i ukrył 
sie w komórce, drugi natomiast 
wydostał się na dach, przez któ 
ry dostał się na strych domu 
przy ulicy Gdańskiej 65, gdzie 
również się ukrył. 


W międzyczasie obie służące 


Ponieranie „społecznych wytawnioiw 


ograniczone zostało przez ministerstwo do minimam 


Rodzina fo odirąciła 


Nękany skrajną nędzą—popełnił samobójstwo 


wezczęły alarm. — Zbiegli się 


nych z funduszów państwowych, 
zwraca się do ministerstwa z proś- 
bą o zakupienie lub zalecenie pod- 
władnym organom i urzędnikom na- 
bycia wydawanych przez te instytu 
cje prac literackich, wydawnictw 
albumowych itp., albo też o polece- 
nie władzom lokalnym zbierania i 
dostarczania materjałów, potrzeb- 
nych do opracowania tego rodzaju 
publikacji, 


siądywał karę więzienia za po 
pełnione jakieś przestępstwo — 
Naskułek amnestji został zwol 
niony. Wówczas chciał powró- 
cić do mieszkania matki i sió- 
stry przy ulicy A. I Maja 20 — 
Rodzina jednak nie przyjęła go 
Sigelberg zamieszkał więc przy 
ulicy Południowei 40. Prae? 
dłuższy czas starał się on o za 
jęcie. Nikt jednak, znając kry- 
minalną przeszłość Sigelbergą 
nie chciał przyjąć go do pracy 

Nękany skrajną nędzą. w ja: 
kiej się znalazł, Sigelbers farg 
nał się na życie 


wiosny, urząd wojewódzki pó. 
dania te w dalszym ciagu przyj 
muje: 

Należy zaznaczyć, że subwen 
cje na prowadzenie kolonji zo- 
stały w roku bieżącym bardzo 
ograniczone. Z tego wzgłędu 
władze wojewódzkie przyzna- 
wać będą subsydja tylko tym 
instytucjom, które same we 
własnych budżetach preliminu- 
ją na ten cel większe kwoty. 


Na goracym uczynku 


schwytano wczoraj dwuch złodziej bielizny 


wówczas lokatorzy domów przy 
ulicy Gdańskiej 67 i 65-a, oraz 
dozorcy tych nieruchomości; — 
Jeden z lokatorów domu yrz% 
ulicy Gdańskiej 65 , ścięając 
złodziejów, oddał szereg strza- 
łów rewolwerowych na pe 
strach, eo wywołało wśród prze 
chodniów panikę. : 


W międzyczasie przybyłe pa 
lieja, która w wyniku pół eg 
wań wykryła kryjówkę obu zła 
czyńców. Po ujęciu odprowa- 
dzono ich do komisarjata nor 
licjia 
_ Okazało się wówczas, iż są 
to: 28-letni Kazimierz Ł 
i 31-letni Włodzimierz Samaj- 
łow, obaj zamieszkali przy ul. 
Zamenhofa 13. Osadzono ieħ 
w wiezieniu do dyspozycji 
władz, 


Dalsze dochodzenie w toku. 


Jakkolwiek wspomniane wydawe 
nictwa stoją nieraz na wysokim po- 
ziomie i nabycie ich mogłoby być 
pożądane, niemniej przeto minister< 
stwo spraw wewnętrznych uznało 
za konieczne wprowadzenie znacz- 
nych ograniczeń z następujących 
przyczyn: 1) zbieranie materjatów. 
przez władze administracji ogółnej, 
lub samorządy obciąża je dodatko- 
wemi czynnościami ze szkodą dla 
obowiązkowych prac, 2) wydawane 
zalecenia są nieraz nadużywane 
przez akwizytorów, którzy wywie- 
rają niedopuszczalny nacisk na m. 
rzędy i urzędników, 3) ministerstwa 
stwierdziło, iż w wielu wypadkach 
instytucje społeczne nczestniczą w 
zyskach z wydawnictwa w stopniu 
minimalnym, gdyż twią część docho 
du pochłaniają koszta handlowe i 
akwizycyjne, wreszcie 4) wprowa- 
dzenia w tej dziedzinie ograniczeń 
wymagają ograniczone budżety 
władz rządowych i samorządowych. 

Z tych względów ministerstwo 
uznało za konieczne traktować z 
rezerwę wszelkie prośby o popiera- 
nie wydawnictw, a zalecanie ich 
będzie mogło mieć miejsce jedynie 


w wyjątkowycii wypadkach, 


„diet Józefa Piłsudskiego 


Konto P. K. O, 1313 


Nr. 65 


Podkop pod „Magazyn Warszawski” | 


Spłoszeni włamywacze—po przebraniu się w nowe garnitury | 


zbiegli, 


Terenem zuchwałego włama- 
nia, połączonego z podkopem. 
był w godzinach nocnych dom 
przy ulicy 11 Listopada t2 


Celem występu złoczyńców 
był mieszczący się w tym domu 
skład gotowych ubrań p. £. 
„Magazyn Warszawski“ należą 
do Zysmana Najmana. 


Włamywacze w liczbie trzech 
przed zamknięciem bramy w 
godzinach  wieczot- 
nych ukryli się w komórkach, 
mieszczących sie pod składem 
Najmana, W nocy dokonali o- 
ni podkopu pod magazyn t 
przez uczyniony otwór w DG- 
dłodze dostali sie do wnętrza 
składu. Tu przedewszystkiem 
zdjeli stare ubrania i palta i u- 
brali sie w nowe. 


Nastepnie złoczyńcy spako- 
wali w worki różne ubrania i 
palta meskie i damskie. Z fu- 
ter ulokowanych w wystawie 
pozrywah kołnierze i cenniej- 
sze części, które również spa: 
+422004040404600000000000 


Chore kobiety osiągają 
przez użycie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Jczefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem 
połączone to jest nieraz z nad- 


zwyczaj dobroczynnem dsiała- 
niem na ehore organy, 


02 


0 115 procent 


spadły koszty utrzy- 
mania 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komisji dla m- 
:talania wysokości kosztów u- 
Irzymania rodziny. Przewodni: 
czył maczelntk wydziału zdro 
wia urzedu wojewódzkiego dr 
Skalski, 

Po dokonamych obliczeniach 
komisja ustaliła, iż w miesiącu 
marcu w stosunku do ubiegłe: 
so miesieca lutego r. b. nasta- 
pił spadek kosztów utrzymania 
rodziny ø 1,13 proc. 

Złożyło się na to potanienie 
kiełbasy, mleka, jaj, słoniny, 
mięsaj wegla, mydła, podczas 
gdy zdrożała mąka pszenna, 


groch, masło, ryż, kawa zbo- 
żowa, zaś ceny pozostałych ar- | 
lykułów pierwszej potrzeby po 
zostały bez zmian 


PALESTYNY 


PRZEJAZDY 
NA 


święta wielkanocne 
targi lewantyńskie 


Powrót przez Tryjest 
i Marsylję 


Zapisy 


Wagons-Lits Cook 


pozostawiając łup na 


złodzieje. Zamiast jednak slar- 
kowali. Nastepnie rozbili szu- 
‘flade od kasy. w której jednak 
gotówki nie znaleźli, natomiast 
skradli weksle na sumę kilku 
tysięcy złotych. 

Około godziny 4 nad ranem 
włamywacze opuścili skład i 
przy domocy wytrycha otwo: 
rzyli bramę. W tym momencie 
na podwórze wyszedł dozorca 
domu. na widok którego wła- 
mywacze znów wraz z łupem | 
ukryli się w składzie. 


Otwarta brama zwróciła u- 
wagę dozorcy, który domyślił 
się. że w magazynie grasują | 


LALA 


„_— GŁOS PORANNY" — 193 


miejscu 


mować policję. pobiegł zbudz 
jmaną. mieszkającego w | 
przy ulicy Zachodniej 
korzystali z tego włamywa 
cze, którzy szybko się ulotniłi, 
pozostawiając na miejscu cały 
spakowany w worki łup, przed 
stawiający wartość około 5.000 
złotych, Natomiast zdołali po- 
za wckslami zrabować jeszce 


kilka ubrań i palt, ogólnej war | 


fości około 500 zł. 
Gdy na miejsce przybyła no- 


»PATRIA« 


s 


Krwawa bójka przy 
Wczoraj około godziny 3 po „poł 
przed mieszczący się u wylotu 6-g0 
Sierpnia przy dworeu towarowym 
Ł-Kaliska sklepik ze „słodyczami 


licia po złoczyńcach nie bvła 
już ani śsłądu 

Wydział śledczy prowadzi e 
nerz iezne. dochodzenie 


| Eugenjusza Gawlika zajechały na 


Rośliny PUDER ABARID wpźeksza cerę 


Tear szerzy kulturę, 


znosi miemawiść i kladzie podwaliny pod 
szczęśliwe współżycie ludzi 


Moris Szwarc wierzy w pacyfikacyjną misję sceny 


Do Łodzi przybył na gościnne wy 
stępy jeden z najznakomitszych ak- 
torów i reżyserów żydowskich, za- 
łożyciel i dyrektor żydowskiego 
teatru artystycznego w Nowym Jor 
ku, Moris Szwarc. 

Po sukcesach, jakie odniósi pod- 
czas swego tournee artystycznego 
po Europie, w Anglji, Holandji, Bel 
gjii Francji, zawitał do Polski i 


brzyniem powodzeniem w Warsza: 
wie przeróbkę sceniczną powieści 
pisarza amerykańskiego I. Zyngiera 
„losie Kalb”, 

Z okazji występów teatru Morisa 
Szwarca w Łodzi zwołana zosiaża 
do Grand Hotelu / konferencja z 
przedstawicielami prasy łódz. 
zamiejscowe]. Gościa amerykańsi 
go przedstawił dziennikarzom b. dy 
rektor „Wileńskiej Trupy”, p. Ma- 
zo, poczem głos zabrał p. Moris 
Szwarc, który m. in. oświadczył co 
następuje: 

— Mój przyjazd do Polski nie | 
miał na celu żadnych sukcesów m: 
terjalnych. Od wielu lat o przyjeź- 
dzie tym marzyłem, Pragnąlem przy 
jechać do kraju, w którym żyje po- 
nad 3 miljony żydów. 

Jeszcze w Ameryce zdawałem so: 
bie sprawę z tego, że w Polsce jest | 
masa żydów, dla których zagadnie- 
nia kultury są tak ważne, jak ich 
chleb powszedni. 

Artysta nie może uigdy liczyć na 
korzyści materjalne. Powinien za 
wsze dążyć do kultywowania i pie- | 
lęgnowania ogrodu, w którym sie- 
je ziarno sztuki, tak, aby dać fu- 
dziom wiele zdrowych i pięknych | 
przeżyć artystycznych, 
Przyjechałem do Polski z wyraś- 
nym celem utworzenia stałego tea- 
tru artystycznego, w którym akto- 
izy, malarze, muzycy, a specjalnie 
autorzy  dramatyczni mogliby 
przyjść do głosu, a w którym pu- 
bliczność teatralna miałaby mož- 
ność zobaczenia najlepszych dziel 
ich własnych i obcych dramatur- 
gów. 

W Warszawie występy moje były 
bardzo przychylnie przyjęte przez 
krytykę. Sukces odniesiony w sto- 


| 


przez przeszło 4 miesiące grał z ol-} 


ni pracowników teatru nie wystar- 
cza. Trzeba dążyć w pierwszym rzę- 
dzie do podniesienia poziomu sce- 
ny do najw; zych osiągnięć arty- 
etycznych, gdyż tylko wtedy zapew 
niona będzie i zagwarantowana 
egzystencja aktora, 


Teatr polski stoi na nardzo wyso: 
kim poziomie. Oczywiście dzięki 
wydatnemu poparciu zarówno rzą- 
du, jak i samorządów miejskich, 
które go subsydjują. 


Czy: i rządowe powinny, 
jem zdaaiem, także ni Pomor 
materjalną teatrom mniejszości 
rodowych, gdyż im lepszy jest teatr 
tem lepszy i kulturalniejszy staje | 
się obywatel danego. kraju. 


r mo: | 


>j 


Interesuje mnie żywo rozwój ży- 
dowskiego teatru na całym świecie, 
+ w Polsce istnieją kolosalne możli 
wości dla pozytywnych osiągnięć 
teatralnych. 

W Łodzi zetknąłem się z pubiicz 
tnścią, z której byłoby dumne k: 
de wielkie miasto _ europej 


„Josie Kalb” zna- 
lazły tu niezwykle oryginalny od- 
k. Publieżność grała wraz | 


; torem. Resgowala we wiaś 
wym czasie, idac za tempem i ryt- 
mem szłuki, I to jest dla zespołu 
artystycznego poważną zdobyczą, | 
aktor jest z. natury rzeczy bardzo 
wrażliwy i momentalnie orjentu 
się przed jaką gra publiczno 
i a na scenie ekstazę u 
jeżeli wydobywa z roli 
maksimum wyrazu i napięcia, to 
dzieje się to zawsze dzięki publicz- | ` 
ności, która go do tego dopro- 
wadza. 


Jestem bardzo rad, że udało tui 
się zorganizować taki zespół i dać 
oryginalne widowisko, sprowadzone 
z Ameryki. Z przyjemnością pozo- 
stałbym w Łodzi na dłuższy okres 
czasu, ale czekają nas inne wiel- 
kie miasta w Polsce, jak Kraków, 
Lwów, Wilno. Dlatego też pozosta- 
jemy w Łodzi na ściśle ograniczoną 
liczbę przedstawień. 


licy był nadspodziewanie wielki, 
nie bacząc na obecną ciężka sytua 
cję i na duże trudności, jakie sta 
ty na przeszkodzie rozwojowi teatru 


Piotrkowska 68. | 
VOTE RE E Fa 


sezon. Ale walka o chleb powszed- 


| bowiązkowa. 


Didczyf 


W piątek, dnia 6 marca 1936 roku 


ù godz. 1945 w lokalu A. O. Z. S. ( 
Piotrkowska, 101) ob. Gwośdzik M 


Teatr w Polsce prowadzi ciężką  czysław wygłosi referat p. t. „Rola go- | 
walkę o swoją egzystencję, o każdy 7 


odarcza rzemiosła w Polsce”. 
Obecność członków i kandydatów o- | 
1 


CAŁY WIEDEŃ 


SZALEJE Z ZACHWYTU 


KTO OSTATNI CAŁUJ 


| z przyjazną 


| literackim wielkiego 


— Miło mi powitać wszystkich 
przedstawźcieli prasy, którzy za- 
szezycili swą obecnością dzisiejszą 
konferencję. Sądzę, że pod” jednym 
względem dziennikarze idą ręka w 
ręke z aktorem: dążą również do 
krzewienia sztuki teatralnej, drogi 
im jest rozkwit tetatru i jego po- 
| stęp. 


Ostatecznie prawdziwy teatr nie 
posiada żadnego lokalnego języka. 
| Teatr oddziaływuje sam przez się, 
obala wszełkie granice językowe i 
dociera do ośrodków rozumu i uczu 
cia, tak jak muzyka, lub malarstwo. 
Tak więto rólę teatri żydowskiego 
i jego znaczenie w Ameryce, Anglji, 
Francji. W Polsce. spotkaliśmy się 
i poważną oceną ze 
strony prasy polskiej i żydowskiej. | 
W naszym:teatrze widzimy często 
vielu nie-żydów, interesujących się) 
naszemi przedstawieniami i to jest | 
dla nas wielką satysfakcją. 


Jestem przeświadczony, że ko- 
lec końców tylko teatr zniesie 
wszelkie wojny i swary, nienawiść | 
i zazdrość, tylko teatr przyczyni się 
do szczęśliwego współżycia czło- 
wieka z człowiekiem. Bo kulturalny | 
teatr budzi w człowieku najpiękniej 
sze i najszlachetniejsze uczucia. | 


(gel) | 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


WARSZAWA 
PL. NAPOLEONA 3 


S.A. 


Jedyne w Kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 


UBSZRiCZ=Gi od nasiępstw nieszczęśliwych wypadków 
odpowiedzialności cywilnei - autocasco. 


ulicy 6-go Sierpnia ` 

gle 3 dorożki, z których wysiadło 8 

osób. Jeden z pasażerów dorożki 

począł walić w drzwi sklepiku, wzy 

wając Gawlika do wyjścia na ulicę. 
Gdy właściciel sklepiku zjawił się 

w drzwiach przybyli rzucili się na 


ze sklepu członkowie jego rodziny 
oraz sąsiedzi. 

Między obu stronami wywiązała 
się wtedy bójka. Poszły w ruch ło 
my żełazne, noże, rurki gazowe, ka- 
stety itd. Zjawiło się również kilku 
fumkcjonarjuszów policji, na widok 
których część uczestników bójki 
rzuciła się do ucieczki. Mimo po: 
ścigu 3 z nich zdołało ujść. 

12 osób policja zatrzymała. W 
"międzyczasie zaalarmowano pogoto 
wie, którego lekarz stwierdził ogól 
ne poważne obrażenia cielesne n 3 
uczestników bójki, mianowicie u 34- 
letniego inwalidy wojennego Wła- 
dysława Gruszki (Gnieźnieńska 4), 


38-letniego kupca Romana Kraw- 
czyka (Wrześnieńska 81) i 40-letniej 
Józefy Gruszka (Wrześnieńska 65). 
| Policja całe towarzystwo skiero- 
wała do komisarjatu policji, gdzie 


spisano z przebiegu zajścia obszer- 
ny protokól. Okazało się wówczas, 
iż w bójce brali również udział poza 
wyżej wymienionymi: Stanisław -i 
Zygmunt Jachowie (Wrześnieńska 
85), Stefan.Pietrzak: (6 Sierpnia 36), 
Françiszek.i Marjanna Wi 

oraz Zygmunt i Piotr Pawlikowie 
(6 Sierpnia 94) i Bronisław Gite 
(Wrześnieńska 15). 

Po przesłuchaniu zostali osadzeni 
w areszcie do dyspozycji wladz 
Jachowie oraz Pawlik, pozostali sań 
zostali zwolnieni 

Jak stwierdzono zajście powstała 
na tle porachunków osobistych. 


| 
4 


. Poma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, | piętro, 
Tel. 155-55 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w piątsic premjera świetucj 
satyry znućj komedji Bernarda Sha 
ierz i bohater”, należącej 
szych w bogatym de 
angiel 

pisarza, W roli. złówiej wysta 


leksanqer Węgierko — znakomity 
artysta scena warszawskie. Deko. 
racje B. Kudewieza, 

„Żołnierz i boha powtórzony 
będzie w sobotę i w niedzielę © go 


dzinie 8,30 wiecz. 


W niedzielę o godz. dej po poi 
„Jegor Bułyczow” [o cenach - zni 
żonych. £ 

„DAMY T HUZARY” } BAJKA. 

W sobotę v godz. 4-ej pe, pol 
przedstawienie dla młodz 
nej „Damy i hazary”. 

W niedzielę o godz. 12 w pol. uro 
cza bajka dla dzieci „Beksa“. 
na oba te widawiska zniżone. 


IWAN 


eży szkol. | 


TEATR POPULARNY 
Dziś, z powodu generalnej próby, tee 
. Jutro o godz. 8.15 wie- 


W niedziełę o godzinie 12. 
dnie nastąpi w salonach sto „Bnej + 
Brith“ (Piotrkowska. 90) otwarcie wy 


w szerokich 
| kołach miłośników sztuk plastycznych 
| duże zainteresowanie. Artysta wystawi 
| szereg nowych prac, jak studja portre- 
jlowe, kinkiety, karykatury, typy ka- 
| wiarniane i t. p. 

Kulturalną Łódź czeka je: 
| na prawdziwa aczla. art 


e jed 


ej 
` lokalu 
nr. 26 


LIANA HAID 


PŁTROWECZ 


GDY PODZIWIA KOMEDJĘ MEESE (WER ZULETZT KUSST) Em Wkrótce GRANG-KIND 


Łomy, noże i kasiefy.... 


| niego. Na krzyk Gawlika wybiegti” 


stawy znanego arlysty prof. J. Kaha: * 


10 


5.0 — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Ukarani awaniurnicy 


10 spraw rozpatrzył sąd starościński 


W dniu wczorajszym sąd staro- 
Ściński skazał następujące osoby za 
wywoływanie awantur: dnia 24 
styczuia przed bramą domu przy 
ul. Piotrkowskiej 145 wywołali ‘a 
wanturę 25-letni Hieronim Rogoziń 
ski (Rokicińska 11) na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu, 21-letni Eu: 
genjusz Lank (Rokicińska 8) na 1 
tydzień bezwzględnego aresztu, 27- 
letni Mieczysław Torba (Rokicińska 
H) ną 1 tydzień bezwzględnego 
aresztu, 24-letni Władysław Nowak 
(Rokicińska 9-11) na 1 tydzień bez- 


wołanie awantury w stanie pijanym 
w dniu 1 stycznia r. b. skazany zo- 
stał na 1 tydzień bezwzględnego 
aresztu 50-letni Jan Długosz, zam. 
przy-ul. Łegpjonów: 44. Za wywoła- 
ie awańtńsy przy ulicy Młynarskiej 
1 ukarani zostali; 30-etni Józel Or: 
łowski (Szopena 8). 1 tygodniem 
bezwzględnego aresztu: 18-letni Sta 
nisław Borkowski (Stefana 16), 1- 
tygodniem bezwzględnego aresztu; 
20-letni Marjan Krzywacki (Marcina 
13), 2 tygodniami beżwzględńego 
aresztu i 20-letni Józef Nowak (żó- 


względnego aresztu, 27-letni Dawid 
Leśnik (Rokicińska 11) na 1 mie- 
siąc bezwzględnego aresztu, Za wy 


rawia 12) 1 tyggdniem bezwzgięd- 
nego aresztu. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i mnzyka z płyt. 


Audycja dla szk yberja, 
kraj śniegu, słońca i wygnani. 
12.40 Koncert z udziałem solistów 


(płyty). 
13.35 „Miłość na wesoło" (płyty). 


16,45 „Przyroda w marcu“ — poga- 
danka dia dzieci. 


17,00 „Nafta i gazy ziemne” — od-1S 


czył. 


20 Tózef Haydn: Pięć kwartetów 
wokalnych z tow. fortepianiu. 
18,00 Koncert sekstetn salonowego. 
8,30 Pogadanka łódzkiej rodziny ra 


dju 
18; 

ty) 
19,0 
10,5 


45 Utwory Edwarda Griega (pły- 


0 „Gywil pod opaską” — feljeton 
0 Biuro studjów 


ert symfoniczny, 
„80 „Międzynarodowy mecz bo- 


Dzisieisze 


WACŁAW SIEROSZEWSKI DO DZIE- 


CI 
Starszą dziatwę szkolną, dla której 
przeznaczona będzie audycja południo 
wa o gadz. 12.15 spotka nielada za- 
ył. Przemówi do niej prezes pol- 
skiej akademji literatury, Wacaw Sie- 
rogzewski. Znakomity pisarz opowie 
dzieciom o Syberji — krainie słońca i 
„świegów,. 0 tej dalekiej ziemi, która dla 


Komornik Bednarek 
urzęduje w Łodzi 


Komornik sądowy p. Stanisław 
%ednarek, yrzeniesiony z Widawy, 
wobec skasowania ze wzgiędów 
wszezędnościowych stanowiska ko- 
mornika sądu grodzkiego w Wida- 
wie i włączenia go do rewiru ko- 
mornika sądu grodzkiego w Łasku, 
objąi w duin 2 marca r. b. urzędo- 
wanie w 11 rewirze cgzekucyjaym 


rozmawia ge! 


kserski Polska — Belgja (stille). 

28,00 Retransmisje ze stacji zagra- 
nicznych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

21,00 Screnady na instrumenty dęte 
Mozarta i R. Stranssa, 

Paryż (1648) 

23,45 Concerto grosso Geminianiego, 
Symfonja D-dur Salieri, Sinfonietta 
sukuri, Muzyka radjowa Lazara i 
a Nr. 2 Strawińskiego. 

Strassburg (340) 

22,00 Uwertura „Ruiny Alen" i Kom 
cert fortepianowy Es-dur. Beethovena, 
Symfonja Nr, 1 Saint-Saensa. 


Leningrad (1224) 
18,30 Opera Nicolai „Wesołe kumosz 
ki z Windsoru”. 


Bukareszt (365) 
28,00 Koncert brandenburski Bacha 
Symfonja Nr. 1 Beethovena. 
Bero-Muenster (540) 

20,00 Opera d'Alberta „Niziny”. 


audycie 


polaków przez długie lata była ziemią 
wygnania, symbolem cierpień i tę- 
sknoty za ojczyzną. Opowiadanie o- 
snute będzie na tle własnych przeżyć 
z lat tułaczki. Audycję uzupełnią pio- 
senki z okresu powstania styczniowe- 
go. — 
-> ULUBIEŃCY Z EKRANU 

Radjosłachacze chętnie. posłuchają 
audycji o godz. 15.30, w której dadzą 
się słyszeć ulubieńcy ich z ekranu; 
Marta Eggerth, Gitta Alpar, Józef 
Schmidt, Jam Kiepura, Hanka Ordo- 
nówna, Ryszard Tauber i inni. 

KWARTETY WOKALNE HAYDNA 

Kwartet mieszany - „Pro arte“ pod 
dyrekcją Adama Ludwiga, przygoto- 
wnje na godz. 17.20 ciekawą audycję. 
Będą to bowiem mała znane kwartety 
wokalne Józefa Haydna do słów nie- 
mieckiego poety F. Gellerta w tłoma- 
czeniu A. Ludwiga. Akompanjuje ‘S. 
Chones. Wobec tego, że Haydna zna- 
my — poza oratorjami — głównie ja- 
ko kompozytora utworów syrńfonicz- 
nych i kameralnych, audycja ta, orga- 
nizowana przez rozgłośnię wileńską, 


ła m. Łódź, po zmarłym komorni- 

lu Tadeuszu Łokuciewskim. 
Kancelarja komornika Bednarką 

mieści się przy ul. Lipowej nr. 44. 


4. T. K. (WÓLCZAŃSKA 35, 
TEL, 121-53) 

Wycieczki. W sobotę — do Domu 
pionera żydowskiego, przy ul. Leszno. 
Zbiórka o godz, 10.30 w lokali towa- 
ystwa. W niedzielę — na wystawę 
Zw. Art. i Plast. w I. P. S. Zbiórka o 

godzinie 11 w lokalt T-wa. 

Imprezy, W piątek, dnia 6 marca o 
godz. 21-ej, odbędzie się w lokałn to- 
warzystwa wieczór literacko - muzycz- 
ny w wykonaniu p. Lili Koroczyńskiej- 
Goldbergowej — fortepian, i art. tea- 
tru miejskiego, p, Ady Połomskiej — 
recytacje i pieśni ludowe. Wstęp dla 
członków i gości. 

W niedzielę, dnia 7 marca o godz. 
17-6j, odbędzie się we własnym loka- 
lu herbatka towarzyska, Wstep dla 
członków i gości. 

W sobotę, dnia 14 b, m. o godz. 21, 
odbedzie się w lokalu towarzystwa wie 
czór autorski z udziałem poetów M. 
Brodersona, Szulsztajna i Rajzina. 

= Doroczny bal Ż, T. K. odbędzie się 
«w sobole, dnia 21 marca b, roku w Bia 
łej Sali Manteufla. Wstep wyłącznie 
za zaproszeniami. 
Członkowie sekcji narciarskiej Ż, T. 
K. korzystają z ulgowych biletów ko- 
na 1.000 i 2.500 kim., z 10- 
h — do Zakopanego, Krynicy, 
ja i t p. oraz z prawa prze- 
nia granicy polsko - czeskiej 
Sekretarjat Ź, K. przyjmuj: 
sy 1) na kursy i 
francuskiego, 
skiego, 


dowskiego i bebraj- 
2) do sekcji narciarskiej oraz 


zapowiada się intresująco. (r) 


Nowy sukces 
Joan Crawford 


Laureatka tegorocznej wielkiej na- 
grody Akademji Sztuki w Hollywood 
— aktorka nawskroś nowoczesna, jed- 
na z najpiękniejszych kobiet świata, 
Joan Crawford — stworzyła nową 
kreacji zaćmiewającą swą potęgą 
wszystkie dotychczasowe. Ta wielka 
aktorka już oddawna cieszy się stałą 
sympatją całej „kinowej“ Łodzi. Nie- 
zapomniana  „Grzesznica bez 
stenotypistka z „Ludzi w hoteln”, nie- 
zrównana bohaterka takich filmów, 
jak „Mężczyźni w jej życiu”, stała się 
bożyszczem, a nazwisko jej magne- 
sem, przyciągającym tłumy sympaty- 
ków do kina, na ekranie którego uka- 
że się jej wspaniała postać. 

Jak każda wybitna indywidualność 
artystyczna ma Joan Crawford swoje 
role, które odtwarza najchętniej i z 
głębokiem przekonaniem; są to role 
nowoczesnych wolnych kobiet, dążą- 
cych do samodzielności tak materjal- 
nej, jak i moralnej, żyjących życiem 
rępowanem. Rolę „takiej właśnie 
kobiety odtwarza ona w swym najnow 
szym filmie „Mężczyźni wolą mężat* 
ki”. 

Film ten, w którym partnerami jej 
są: Robert Montgomerry i Franchot 
"Tone, ujrzymy już dziś na ekranie 
kina „Casino“. 

Joan Crawford w swym najnow- 
szym filmie „Mężczyźni wolą mężat- 
ki* lansuje nową modę, która nieba- 
wem przyjmie się na całym świecie. 


nego Adriana, „Punkt zainteresowa- 


wydaje bilety ulgowe da teatru miej- 
skiego i k 
10-ciodniowa wycieczka do Zako! 


pa- 
b. 


nego odbędzie się od dnia 6 — 
m. Zapisy do godz. 14 przyjmuje se- | 
„wrełarjat towarzystwa 


b. nych toaletach, które są najpieknie 


nia” tej sukni leży w kotnierzyku, h- 


szytym w formie pudełka od zapałę! 
Poza tą suknią ujrzymy Joan- w 12 r 


sze ze wszystkich, jakie nam dotych- 


| czas pokazała. 


Nr. 65 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Łódź szykuje się starannie do 
wtorkowego spotkania z Brukselą. 
Mimo zapewnień gości już teraz wia 
domem jest, że ósemka brnkselska 
będzie równoznaczna z reprezenta- 
cją państwa i jeżeli nastąpią jakieś 
zmiany w składzie przeciw Połsce, 
to będzie to raczej wzmocnienie po 
doświadczeniach póznańskich, 

W roku 1935 belgowie istotnie 
odnieśli szereg wartościowych zwy- 
cięstw. W meczach międzypaństwo 
wych zwyciężyli Holandję 16:0, po- 
bili Włochy 9:7, Luksemburg 16: 
zremisowali z Francją 8:8 i Irlandją 
8.8. 

Jeżeli chodzi o spotkanie łódzkie 
to zapowiada ono przedewzzystkiem 
dwie sensacyjne walki: Chmielew- 
skiego z de Schyverem i Wożnia- 
kiewicza w lekkiej. W reprezentacji 
Polski wystawiono Kajnara, a nie ło 
dzianira; w Łodzi więc będzie moż- 
na drogą porównania, sprawdzić, 
kto jest lepszy „czy faworyzowany 
poznańezyk, czy bojowy lodzianin? 

Goście przyjeżdżają do Łodzi w 
poniedzialek rano po meczu z Wat 
szawą, Spotkanie łódzkie odbędzie 
się w filharmonji, gdzie już można 
nabywać bilety. 

* 

Dziś w Poznaniu walczą - polacy 
z reprezentacyjną ósemką  Belgji 
Odbędą się następujące walki: 

waga musza; De Gryse — Sobko- 
wiak, waga kogu Legrande — 
Czortek, waga pićrkowa: Roger — 
Polus, waga lekka: van de Castel 
— Kajnar, waga półśrednia: van 
Alphen — Sipiński, waga średnia. 
De Schyver — Chmielewski, waga 


półciężka: Smite — Szymara, waga 
ciężka: Robbe — Piłat. 


ka 

Pięściarz wagi półśredniej Tabo- 
rek, który niedawno, po zatargu 
ze swym macierzystym klubem IKP, 
porzucił ring, jak się dowiadujemy, 
zgłosił swój akces do Warszawian- 
ki. Taborek zamierza na stałe osie 
dlić się w Warszawie, gdzie obieca 
no mu posadą, 

Jak wiadomo, Taborek został na 
rok zdyskwalifikowany przez IKF 
za niesubordynację i zgodnie z prze 
pisami, przez rok nie może wogóle 
walczyć, Pozatem, 9 iłe IKP nie da 
Taborkowi zwolnienia albo nia 
skreśli go, Taborek nie będzie mégl 
walczyć przez dalsze pćł roku, 

Należy jednak przypuszczać, że 
Warszawianka załatwi polubownie 
eprawę z IKP i jej nowopozyskany 
zawodnik już w przyszłym sezonie 
wystąpi w ringu. 

* 


W związku z meczem Skoda — 
Warta w Warszawie, ujawniono afe 
rę, o której w swoim czasie dono- 
siliśmy Idąc za namową „amerykań 
skiego managera”, zawodnik Sko- 
dy, Kozłowski, przed walką natarl 
rękawice kalafonją i w ten sposób 
tranił swego przeciwnika, Rogal- 
skiego. 

Zarząd WOZB wszczął w tej spra 
wie dochodzenie. Przy okazji stwier 
dzono, że i Warta nie jest bez winy. 
Piłat i Kajnar nie mieli. przepis 
wych bandaży, to samo dotyczy in: 
nych zawodników, którzy jednak, 
mimo upomnień, bandaży swych nie 


oddali i WOZB wobec tego rozpo- 


Dziś początek mistrzostw 


Narciarze Austrji i 


Polski związek narciarski otrzy 
mał oticjalne zawiadomienie, że w 
mistrzostwach Polski startować bę 
dą zawodnicy austrjaccy, kilku nie 
mieckich oraz możliwy jest udział 
Japończyków. 

Z Polski zgłoszono 70 zawodni- 
ków, 

Program mistrzostw, które rozpo 
czynają się w dniu dzisiejszym, 
jest następujący: 

W piątek o godz. 9 rano na Lip 
kach start biegu sztatetowego 4x10 


„kd. 


W sobotę, dn. 7 b. m. o godz. 
10 bieg na 18 klm. otwarty i do kom 
binacji. Start i meta na Lipkach. 


W niedzielę, dn, 8 b. m. o godz. 
12 na skoczni na Krokwi konkurs 
skoków do kombinacji o mistrzo- 
stwo Polski. O godz. 13-ej konkurs 


Donosiliśmy już © oszukańczej 
aferze ze znaczkami POS. na Slą- 
sku. Obecnie rewelacjami, które 
wyszly na jaw na posiedzenia związ 
ku lekkoatletycznego, zajął się 
PUWF, który ogłosił następujący 
| komanikat: 

„W związku z zarzutami, jakie 
„padły na walnem zgromadzeniu 

PZLA pod adresem urzędów w. I. 

na Śląsku, które spaczyły ideę 

POS, Państwowy Urząd WF naka 

zał przeprowadzić szczegółowe 

śledztwo w tej sprawie. 

PUWF toi bezwzględnie na 
stanowisku, że celem i założeniery, 
odznaki nie hyła nigdy jej przy 


| musowość, i że udzielając sub- 
Jest to suknia modelowana przez słyn | 


wencję kl bom, ma: w- pierwszym 
rzę lzie na-uwadze te kluby; które 
piepzgują sport" «i: wychowanie 
zdizyczne, i których członkowie 
mogą pochwalić się posiadaniem 
odznaki sportowej. Kluby jednak, 


Niemiec na starcie 


skoków otwarty o mistrzostwo Pol- 
ski, 

W poniedziałek, dn. 9 b. m. o g. 
8 bieg 50 klm. o mistrzostwo Pol- 
ski. O godz. 10 start młodzieży w 
biegach o odznakę. 

W czwartek, dn. 12 b, m. o g. 
18 losowanie i rozdział numerów 
startowych dla uczestników biegów 
zjazdowych. 

W piątek, dnia 13 b, m. o godz. 
12 start biegu zjazdowego pań. O 
godz. 13 start biegu zjazdowego pa 
nów. 

W sobotę, dn. 14 b. m. o godz. 
11 slalom pań, o godz. 12 slalom pa 
nów. 


W niedzielę, dnia 15 b. m. o gode. 
12 konkurs skoków otwaitych na 
Krokwi. Wieczorem rozdanie na- 
gród 


z DUWFE walczy z aferą 


z odznakami POS na Śląsku 


które odznakę tę zdobyły w spo 
sób nieodpowiedni, muszą 
automatycznie pozbawione wszel 
kiej pomocy i poparcia ze strony 
PUWF.” 


Walka o ilość zarejestrowanych 


zdobywców Państwowej Odznaki | 


Sportowej między śląskim ośrod 
kiem W. F. a komitetem wojewódz 
kim przybrała niezwykłe formy. 
Niedość, że na listy „zdobywców“ 
wpisywano ludzi, którzy nigdy nie 
oglądał: boiska, lecz nawet za kąż 
dą fikcyjnie zdobytą przez członka 
jakiegoś klubu odznakę, wypłacaio 


klubowi złotówkę premji! 

„Śląscy spece od. wychowania Ti 
|zycznego wyznają widocznie za 
sadę: 

„Zastaw się, a POStaw się?” 


= y f | 


"Kto walczy? — Taborek w Warszawiance! — Afera rośnie! 


rządza tylko dowodami w stosunku 
do Piłata i Kajnara. Bandaże mwi- 
wodników Warty powiększały silę 
ciosu, handicapowały więc bokse- 
rów poznańskich, a w rezultacie 
spowodowaly kontnzję Bąkowskie- 
go, któremu pękł bębenek uszny. 

Skoda wysunęła rewnież zarzul 
nieprawidłowego ważenia zawodni 
ków. Wszystkie te sprawy, przyno- 
szące jedynie ujmę sportowi polskie 
mu, bada WOZB. Nie jest wykluczo 
ne, że sprawą zainteresuje się 
PUWF. 


* 
Na obóz treningowy w Poznaniu. 
wil się wreszcie ostatni zawod- 
„, Czortek, z Warszawy, który, 
dziś walczy w reprezentacji Połski. 
Qzortek dopiero w ostatniej chwili 
otrzymał urlop. 


Mecz bokserski 
Bar Kochba— Tajfun 
W dniu dzisiejszym odhędzie słę 
o godz. 20,30 wiecz, w sali teatru 
popularnego towarzyski drużynowy, 
mecz bokserski Bar Kochba — Taj- 
fun, na którym odbędą się następu: 
jące walki: 

waga musza Rakocz (BK) — 
Wajnberg (T), waga kog. Franken- 
tal (BK) — Bęczkowski (T), waga 
piórkowa Paryzer (BK) —  Goni« 
sław (T) i Moszkowicz (BK) — Ba- 
tan (T), waga lekka Mosman (BK) 
— Stein (T) i Linderman —- Lejbo+ 
wicz (T), waga półśrednia Boren 
stein (BK) — Cederman (T), waga 
średnia Kempter (KB) Nisen- 
baum (T) i waga półciężka Enge/ 
(BK) — Kolenbrenner (T). 


Sukcesy Jędrzejow= 
skiej i Tłoczyńskiego 


W dalszych rozgrywkach między 
narodowego turnieju tennisowego 
w Meutonie. Jędrzejowska i Tarłow 
ski odnieśli dalsze sukcesy, 

Jędrzejowska wygrała bez trudu 
w ćwierólinale z czeszką Sobotkową 
6:3, 6:7, 6:0. 

Tarłowski doszedł Jo ćwierćlina» 
łu po zwycięstwie nad jugosłowiani- 
nem Miticem 6:8, 6:4, 6:4, 


Francuzi iłomaczą 
zgłoszenie Erlicha 


Jak donosiliśmy, pomiędzy pol- 
skim a francuskim związkiem ping- 
pongowym powstał zatarg na tle 
zgłoszenia Erlicha do mistrzostw, 
świata w Pradze. 1 Francja, gdzie 
Erlich ostatnio mieszka, i Polska, 
której jest obywatelem, upominały, 
się o doskonałego ping - pongistę. 

Obecnie sprawa została wyjaśnio+ 
na: francuski związek tennisa stos 
łowego zawiadomił oficjalnie, że 
zgłoszenie Erlicha dokonane zostw 
ło przez pomyłkę. 


Trzy mecze 
w niedzielę 


Doskonałe warunki atmosferycz- 
| ne zachęcają drużyny łódzkie da' 
rozpoczęcia sezonu piłkarskiego. 
Prócz meczu ŁKS (Liga) — ŁTSG, 
który odbędzie się o godz. 11,30 na 
| stadjonie przy'Al. Unji, zostanie ro- 
zegrańy o godz. 1i przed pół. na 
| stadjonie Widzewa mecz towarzy- 
„ ski Widzew — Zjednoczone i © go- 
dzinie 10.30 na stadjenie Wimy 
mecz towarzyski Wima — UT. 
PLYWACY MAKABI 

Sekcja pływacka Makabi, która wy- 
kazuje dużą żywotność, organizuje ca 
sobote grupowe przejazdy Ho basenu 
zglerskiego, gdzie członkowie sekcji 
trenują pod okiem wytrawnego tre- 
nera. 

Bliższych informacji ndziela sokre 
tarjal klubu w godz, 18 — 22, telefon 


1241-07, 


Łódź, 6 marca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 marca 1936 r. 


Nie wolno hamować konjunkiury 
przez ograniczanie imporfu surowców zagranicznych 


W celu uzupełnienia informa- wać i zainstalować wrzeciona 
cji naszych w sprawie udziału | lniane, należałoby importować 
przedstawicieli Łodzi w nara-|te maszyny, co-pomijając już 
dzie gospodarczej zwróciliśmy | zniszczenie poważnej części ma- 
się do dyrektora izby przemysło- | jątku narodowego, tkwiącego w 
wo - handlowej inż. K. Bajera,| inwestycjach włókiennictwa — 
który brał udział w tej naradzie, | obciążyłoby nasz bilans handlo- 
a w szczególności w komisji dła|j wy setkami miljonów złotych i 
obrotu zagranicznego. natrafiłoby na olbrzymie trud 

Dyr. Bajer, biorąc udział w|ności przy finansowaniu tych 
dyskusji nad zagadnieniami | inwestycji. Sfery rolnicze nie mo 
zaopatrywania przemysłu w su- | gą pomijać intencji rządu w kie 
rowce, stwierdził na naradzie go | runku obniżania cen artykułów 
spodarczej. na wstępie doniosłą | przemysłowych. Przejście na wy 
rolę handlu zagranicznego oraz | roby Iniarskie musiałoby za so- 
konieczność utrzymania czynne | bą pociągnąć wydalną zwyżkę 
go bilansu handlowego, jaka pod | cen. Wiemy przecież, że artyku- 


stawowego celu polityki pol- 
skiej na tym odcinku. Ponieważ 
kurczenie się naszego przywozu 
bez szkody dła gospodarstwa na 
rodowego wydaje się nietylko 
niemożliwe, lecz liczyć się wy- 
przy lepszej kenjunkturze 
jego wzrostem, przeto jedy- 
nym warunkiem aktywności na- 
szego hilansu handlowego staje 
się dałszy rozwój eksportu. W 
związku z tem dyr. Bajer wspo- 
mniał, że ub. rok przyniósł zna- 
mienny wzrost importu i niepo- 
kojący spadek eksportu. Wsku- 
tek tego r. 1935 przyniósł przy 
e obrotów z zagranicą je- 
ny 6% proc. spadek do 
dntniego salda bilansu handlo- 
wego w porównaniu z r. 1931. 
Wspomniany fakt wzrostu w 


z 


roka 1936 ogólnych obrotów z 
zuje oczywiście 
yślniejsze kształtowanie 


się konjunktury gospodarczej, 
pozwala na wysmucie 
njących horoskopów na 
zą przyszłość. Przypusz- 
o znajduje uzasadnienie 
również w fakcie, że wzrost im- 
portu w r. ub. objął w pierw- 
szym rzędzie pozycję przywozu 
surowcowego, i 
wzrostem w 


poprzez 


vego w 
czym. 
przemysłowej 


Ten wzrost produkcji 
w roku 1935 u- 
źmać należy ża pożądany ze 
wszech miar i niewymagający 
jakichkolwiek dowodów. Należy 
jednak pamiętać, że łączy się on 
z koniecznością odpowiedniego 
zaopatrywania przemysłu prze- 
twórczego w niezbędne surow- 
czem wydaje się nie ule- 
że o ile w roku 1936 
nastąpi! dalsze leżące w in- 
leresie polskiego gospodarstwa 
społecznego oraz idące po linji 
naszej ogólnej polityki gospodar 
zwiększenie produkcji i 
zrostu eksportu, to musi to, si- 
lą rzeczy, iść w parze z dalszym 
wzrostem zapotrzebowania a 
więc i importu surowcowego. 
Tutaj dyr. Bajer wystąpił prze 
ciwka tezom rolników w sprawie 
dalekoidącej preferencji dla su- 
rowców krajowych. Dyr. Bajer 
podkreślił z naciskiem, że prze- 
mysł włókienniczy ustosunko- 
ł się w zasadzie do preferen- 
surowców krajowych jakn; 
chylniej, pod warunkiem, 
że surowce te będą w dostatecz- 
nej ilości i jakości dostarczane 
produkcji polskiej. Przemysł 
i i dał zresztą dowód 


ego  ustosunkowania (się 
do tych zagadnień, konsumu jąc 
całą istniejącą podaż wełny kira- 
owej. Nadmienić przytem trze 
l je wełna krajowa jest prze- 
o 50 proe. droższa. Pomi 
to jednak przemysł. doceniając 
rolę tego problemu dla polityki 
gospodarczej państwa, gotów jest 
przerobić każdą ilość wełny kra- 


ej przedstawia się. zga- 
niem dyr. Bajera, sprawa Inu. — 
w odpowiedzi na postula- 
zedstawicieli _ rolnictwa. 
jer podkreślił, że nie ist- 
pje techniczna możliwość przę 
dzenia Inu na wrzecionach 
wełnianych. Aby je więc ska'so- 


"| ne 


ły bawełniane konsumuje całe 
spauperyzowane społeczeństwo, 


przyczem ; konsumcja ta jest u 


nas stosunkowo: niska i uległaby 


dalszej redukcji, gdybyśmy for- 


sowali zbyt towarów lnianych — 
Rozwiązanie tego zagadnienia 
dostosowanie włókna 
Inianego do przeróbki na wrze- 


cionach bawełnianych w formie 


t. zw. kotonizacji narazie jesz- 


cze nie doczekało się realizacji 
pod względem ekonomicznym. 


Resumując swe wywody, dyr. 
Bajer podkreślił, że akeja prefe- 
rencyjna dla surowców krajo- 
wych musi być realizowana stop 
niowo i w żadnej mierze nie po 
winna się wiązać z reglamenta- 
cją przywozu surowców zagra- 
nicznych, która dała dotychczas 
wyniki raczej ujemne..Doprową 
dziła ona bowiem do zwiększe' 
nia przywozu półfabrykatów i 
wyrobów gotowych w związku 
z już zawartemi tranzakcjami, 
co oczywista dła bilansu handlo 
wego nie jest przejawem pożąda 
mym. Przemysł włókienniczy 
współdziałać będzie niewątpli-| 
wie ze sferami rolniczemi w dzie 
dzinie stosowania surowców kra 
jowych i ta współpraca da po- 
zytywne rezultaty. 

W:zakończeniu swych wywo- 
dów na naradzie gospodarczej 
dyr. Bajer zgłosił następującą re 
zolucję: 


| 


Unikać należy dalszych re- 
strykcji surowcowych, a przy 
egzystujących dążyć do zlibe- 
ralizowania obowiązujących 
norm reglamentujących im- 
port surowców; albowiem 
wszelkie odchylenie od tej li- 
nji wpłynąć niewątpliwie mu 
sł nietylko na zahamowanie 


Rynek _ pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu giełda 


wem w Łodzi notow: 


ż Kupno 


Dołary 
Dolarówka 

Konwersyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 
Tendencja utrzymana. 


pożądanego konjunkturalne- 
go wzrostu produkcji, lecz 
równocześnie przeszkodzić 
może tym poczynaniom, któ- 
re planujemy w zakresie dal- 
szego rozwoju naszego cks- 
portu. > 


Pozatem w związku z dysku- 
sją nad sprawami szkolnictwa za 
wodowego dyr. Bajer zgłosił re- 
zolucję następującej treści: 

Należy dopuścić czynnik 
gospodarczy do udziału w po- 
dziale subsydjów dla szkół za 
wodowych z sum osiągnię- 
tych z 25 procentowych do- 
płat do ceny świadectw prze- 
mysłowych. 


Wzory tkanin łódzkich 


rejestrowane są 


Rynek wełniany notuje osta- 
tnio ożywienie. 

Wi pierwszym rzędzie wpły 
nął na zjazd kupców prowin- 
cjonalnych, którzy starają się 
rozpocząć obecnie sprzedaż se 
zonową i | przedświąteczną. 
Szczególnie dużo kupców pra- 
wincjonalnych przybyłó z Ma- 
łopolski. ze Lwowa, Tarnowa i 
Przemyśla. W° południowych 
województwach handel  włó- 
kienniczy detaliczny ożywił się 
ostatnio, dość znacznie; łódzcy 
producenci podkreślają, - że w 
r. b, kupiectwo prowincjonal- 
wykazuje wielką  postroż- 
ść przy zawieraniu tranzak- 
i. w przeciwieństwie do - lat 
ubiegłych, * kiedy nabywane 
jaknajwięcej towarów, by 
wszechstronnie zaopatrzyć skła 
dy w towary, niezależnie od 
faktycznych możliwości sprze- 
dażnych kupca. 

Ostrożność kupieetwa pre 
wincjonałnego, która niewątpli 
wie jest czynnikiem dodatnim. 
wywołana jest smutnemi do- 
świadczeniami kupców, szeze- 
gólnie twowskich, których nie 
opatrzne tranzakcje przyczyni- 
ły sie do masowych niewypła- 
calności i ruiny szeregu przed- 
siębiorstw. 

W produkcji włókienniczej 
zanotowano charakterystyczne 
zławisko. Jedna z  najwie- 
kszych firm łódzkich, po wy- 
produkowania artykułu sztrajch 
garnowego na palta; tak zw. 
szetland, r 
zarejestrowała wzór ten w i- 

rzędzie patentowym R. P. 


Umorzenie kosztów 
przy likwidacji zaległości 

Jak już doniósł „Głos Poran- 
0 |ny* min. skarbu wydało nrzed 
kilku dniami okólnik o umorze 
niu zaległości podatkowych do 
400 złotych. 

Umorzenie zaległości jedno- 
eześnie powoduje umorzenie oñ 


Ojsetek i kosztów, co jest inowa- 


cja dołychezas nie notowaną: 
jak wiadomo dotad. nawet w 
wypadku umorzenia zaległośri. 
płatnik winien był koszty nia- 
cié. 

Okólnikowi temu nie noie- 
gaia zaległości zgłoszone do ma 
sy wskutek upadłości. ieżeli Ba 
stępowanie układowe nie so- 


kwietnia ub. roku 


w urzędzie patentowym 


Zdaniem fachowców jest to 
bardzo ważna inowacia ze stro 
ny „większych producentów weł 
nianych, - którzy chcą w ten 
sposób P 
| zapobiee nieuczeiwej konkuren 

eji mniejszego przemysłu, 
naśladującego wzory wielkich 
producentów, zmuszając w ten 
sposób łódzkich producentów 
do wycofania się z fabrykacji 
pewnych artykułów włókienni- 
qzych. | 

Dotychczas , firma pokrzyw- 
zona broniła sie zwykle swo- 
im znakiem fabrvcznym. ale 
Qkazało sie w praktyce, że ta 
qbrona była zbyt słaba. dlate- 
go też: zarejestrowanie * wzoru 
w urzędzie patentowym prze- 
tnie raz na zawsze kwestję na 
Ślądownictwa ze strony aie- 
nezciwych konkurentów. 

Z drugiej strony musimv za- 
patrywać się sceptycznie na 


praktyczną korzyść powyższej 
inowacji 


Drobna produkcja 
WEESE NJ ROOM 
Rynek prywatny 


Rzplitej Polskiej 


jest do tego stopnia rozległa i 
tak w gruncie rzeczy zamasko- 
wana, że trudno będzie w wy- 
padku naśladownictwa powyż- 
szego artykułu w pierwszym 
rzędzie skontrolować, który w 
producentów mniejszych pod- 
robił wzór, a następnie wystą- 
pić'na drogę sądową o odszko 
dowanie przeciwko takim pro- 
ducentom, którzy materjalnie 
nie są zbyt odpowiedzialni. 
Waga powyższej  inowacji 
polega jednakże na łem, że je* 
żeli praktyka rejestrowania 
wzorów nowych artykułów roz 
powszęchni sie w wiekszym 
przemyśle, wówczas będzie to 
mogło się przyczynić do zaha 
mowania konkurencji oraz do 
przeciwdziałania niedbałej pro 
dukcji 
'20400004060000099060004060 
Podatek dochodowy 
Dekret obowiąz. od 1. l. 36 r. gr. 50 
Ochrona lokatorów 
Dekret obow. od 1.X11.36r. gr. so |? 
Podatek poyon 1apł. stempl. 
Dekret obow. od 1. I. 36 r. gr. 
Podatekod nieruchom ści 
Dekret z dn. 14. |. 36 r. 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary złote 8,93 w pła- 
ceniu, 9,00 w żądaniu dolary go- 
tówkowe 5,20 — 3,23, ruble złote 
4,70 — 4,80, marki 143 — 148, fun- 
ty 26,10 — 26,25, pengó 93 — 96, 
szylingi 98.25 — 99,25, czerwońcę 
2,65, korony cz. 19 — 20; fr. szw 
172,30 — 173,30, guldeny 97 — 99, 
fr. fr. 34,90 — 35.10, fr. belg. 17,75 
— 18,25, ruble srebrne 1,30. — 1,50, 
bilon srebrny 40 — 30. 

Papiery wartościowe: 4 proc. po- 
życzka dol. 32,50 w płaceniu, 53,50 
w żądaniu, 7 proc. pożyczka stab 
62,50 — 63,25, Bank Polski 93 — 
94, 3 proc. pożyczka budowlana 26 
— 28, 4 proc. pożyczka inwestycyj 
na 52 — 56, 3 proc. łódzkie listy 
zastawne serji X K. 18 — 48,75, 
serji IX 57 — 58, 4 i pół proe. łódz 
ke listy zastawne serji VIII 51,50 — 
32,30. 

_ Obroty na rynku prywatnym wa 
iutami oraz papierami  wartoście- 
wymi małe przy tendencji utrzyma: 
nej dła walut, mocniejszej dla 4 pr. 
pożyczki dol. i 7 proe. pożyczki sta- 
bilizacyjnej, a słabszej dla 5 proe. 
łódzkich listów zastawnych serji 
X K. — 4 proe. pożyczka doł. nle- 
gla zwyżce.o 50 punktów, a 7 proc, 
pożyczka stahilizacyjna 2 25 punk- 
tów. Jedynie 5 proc łódzkie listy za 


=] 


Amnestja 1936 r. 


Księgarnia Łódzia „GZYTAJ” 


ul. Narutowicza 2. 


gr. 50| 


GRYPA f PRZEZIEBI NIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: i. 


ŻĄDAJĄC ORTOMALNYCH PROŚTNÓW i rast z, KOGUTKIEM” 
parnicie JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 


OOY SA Już NAJLACOWNIETWA, 


PROSTKI „MIGRENO-NERVOSIA"£ KOSSTKIA 


GIEŁDA ZBCZOWA 


Żyto 13.40 — 13.60 
Pszenica 21,25 — 21,50 
Pszenica zbier. 21,00 — 21.25 
Jęczmień przem. 14,75 — 15,75 


14,25 
15.50 
15.00 


Jęczmień brow. 
Owies jednolity 
Owies zbierany 


Mąka żytnia 19,00 
Mąka żytnia Il 20,75 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 


Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak. 

Groch Vieforia 
Makuch Iniany 
Makuch rzepakowy 13,50 — 14,50 


Koniczyna czerw. 105.00 —140.00 
Koniczyna biała 70,00 — 100,08 
Wyka 23.00 — 25.00 
Pelaszką 21,00 — 24,00 
Ziemniaki 150 — 5.00 
Siemie 36.00 — 38.08 
Seradela 231,00 — 23,07 


Usposobienie ogólne spokojna. 
NOTOWANIA BAWEŁNA 
NOWY JORK s 
loco 11,20, marzec 11,18, Emmie) 


NOWY ORLEAN 
loco 11,09, marzec 10,97-11,00, 


10,57-59, lipiec 10,28, październik «a 


grudzień 9,97, styczeń 9,90. 


LIVERPOOL 
loco 6,07, marzec 6,74, KwieżkA 
5,70, maj 5,66, czerwiec 5,61, lipiec 5,57. 
sierpień 5,9, wrzesień 5,45, październik 
338, listopad 5,32, styczeń 5,32, lety 
marzec 5, 


, kwiecień 5,29, maj 


stopad 7,92, styczeń 7,82, aty 7,82, 
Upper: loco 7,20, marzec 

5,88, lipiec 6,91, październik 

pad 6,54, styczeń 6,48, Tuty 6,48. 


ALEKSANDRJA 


loco 13,26, maj 11,75, lipiec, 11,68 
październik 11,55, grudzień 11,56, 


Frank 


i złoty 


w nowej walucie sowieckiej 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Jak już podawaliśmy rząd sowiec 
ki ogłosił urzędowy kurs obcych 
walut przy wymianie na ruble w So 
wietach. Kurs franka francuskiego 
jest już znany i wynosi 33 i jedna 
trzecia kopiejki za franka. Kurs 
złotego polskiego wedlug tej urzę 
dowej ceduły określono na 95 ko- 
piejek, ranka szwajcarskiego na 
1,65 rb. 

Niemieckie banknoty markowe, 
niemieckie monety srebrne, bank- 
noty czechosłowackie, łotewskie, 
oraz monefy srebrne tych krajów 
| oto o CCA 

Dyplomowana pielęgniarka 


JuĄbramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie A oraz przyjmuje 
dyśury. 

Pl. Dabrowskiego 3. Tel 169-91 


nie są zupełnie przyjmowane dp wy 
miany na ruble, 

Wymiana marek niemieckich wa 
ruble następować może tylko przy 
przedstawieniu listów kredytowych 
albo przekazów bankowych. 


Wydawanie obligacji 
pożyczki inwestycyjnej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje; 


W ministerstwie skarbu przygoto 
wywane jest rozporządzenie wyko- 
nawcze, dotyczące emisji 3 proc. po 
życzki inwestycyjnej. Z końcem 
bież. miesiąca rozpocznie się wyda- 
wanie oryginalnych obligacji bez- 
imiennym subskrybeniomt, któr: zy w 
całości pokryli nałeżsość za pożycz 
kę. Stanie się aktualna sprawa do- 
puszczenia tych obligacji do obrotu 
giełdowego. Rozporządzenie określi 
termin, od którego pożyczka ta bę- 
dzie zamieszczana ua cedułkach 
gield pieniężnych w krajn. 


pa 
D 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel., 140-72 

Poozątek w dni powszednie o 

godz, 4+ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


(PEDE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Pierwsze 
Prywaíne Pogotowie Lekarskie 


6.IM— „GŁOS PORANNY” — 1936 Sr. 65 


Moiwiakiy film A K — wg. powieści 
produk. | BMMA RaCeRIRA i. Totstoja 


W rolach głównych: Greta Garho i Fredric March 
Następny program: „OCZY CZARNE“ z HARRY BAUREM 
mmn 


Dziś i dni następn. Najoryginalniejsze widowisko świata JAN KIEPURA przeciw JANOWI KIEPURZE 


-= KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY "5: 


pojedynek 

melodji! 

Humor! Tempo! Prócz Jana Kiepury, biorą udział: Adam Didur, Adela Sandrock, Theo Lingen 
Ceny miejsc I 1.09, IE m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe w niedziele nieważne 


ERMOMETRY 


czystość to zdrowiej || 


Zjednoczeni 
Telefon: i ŚCIENNE 
«ze 12-333 persse m |mga Cne, 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoce lekarska we wszystkich specjalnościach 


OGŁOSZENIE 


DAJE ZAWSZE 
MAKSYMALNE | 
KORZYŚCIIIU 


DECYDUJE 


O ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED; 
SIĘBIORSTWA II] 


Dr. med. 


l. Sołowiejczyk 


rawa oficyna, I piętro spec. chor. skórnych, 
Usuwanie wszelkich. defektów cery, | wenerycznych i seksualnych 
Kuracje odmładzające | plelęgnu. | pinfrkowska 99, tel. 144-92 
Kioa przyjm. 2—3, 5—6 i od 8—9 wiecz. 


Porady bezpłatne. 
FRA przyjęć :d 10—2 i 4—8 w. w niedzielę od 9—11 rano 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


I toaletowej 


„BEŁŁA” 


Piotrkowska 89, tel. 138-49 


Dziś premjera! 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyłlinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysaczenie 
wystaw i okten, reperacje lino- 
leum, sprzątanie blur 1 pokio, 
odkurzanie elektrolyxem. 
Ceny przystępne. 


DR. MED. 


fi. Różaner 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Narnfowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 I 5—9 wiees. 


Dr. med. 


s. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 


Prs: od 3—2 | od 6—0 wiecz 
Mada 1 iwa iza 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancólarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończossnictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie í krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i maniczre. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

CZESNE OBNIŻONE. 


PIOTRKOWSKA 


„ZRO 


PRZEJAZD 1. 


wyborowe 


OGRODY - OGRÓDKI zakłada, 
projektuje. Przeprowadza robo- 
ty sezonowe. Biuro Ogrodnicze 
Piotrkowska 189, tel. 200-88,) 


185—% 


POKÓJ umeblowany x wezel- 
kiemi wygodami dla jednego | 
lub dwuch panów do wynaję- 


LEKARSKIE 
IE 


SZYN URBAL 


CUKIERNIA 


TEL.: 209-87 | 133-72, 
poleca na Purym 


CENY PRZYSTĘPNE. 


cia. Moniuszki 1, m. 13. Obej-, 
rzeć można 2—4 i od 8 wieez. ' 
195—3 


33. = 


DŁO” 


TORTY 


DLA MŁODEGO małżeństwa 
pokój umeblowany z wygodami 
i używalnością kuchni, Okoliea 
Placu Wolności poszukiwany. 
Oferty sub. „Wypłacalny 16*, 


RÓŻNE sale fabryosne do wy- 
najęcia Piotrkowska 104, Ake, 
Tow. Juljusza Heinzel. 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


Przemiły film, pełen czaru i wdzięku p. t. 


Pocz. 0 4 


: RAKIETA 


Ach 40, zel. 141-22 
Początek w dni powsz. o 4, 
w eob, niedziele i święta o 12 
m 

IARKEKERLK 
"KINO TEATR" 


METRO 


a RZEJAZD. 2 


Pocz. 0 4 


Pronóinerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Dziś premiera! 


Bohater mimoweli 


W rol. główn.: Genjalni komicy, 


miesięczna „Głosu Porannego. 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — zł 9— 
EA iare U pie WIELO ALE za aa deaten lea o: KOK aa CEJ 


„Szczęście na uliey™ MI 
„indyjscy Piechurzy'* 


© 
FLIP LE 
Ww RR głównej: 


kota „NIEŚMIERTELNE MELODIE” 
Piękne arcydzieło muzyczne 
z życia JANA STRAUSSA 99 : 


(UNSTERBLICHE MELODIEN) Mówiony i śpiewany po niemiecku. 


Lizzy Holzschuh i Leo Slezak ŻE Portyk 


Na pierwszy seans i porianki miejsca po 54 gr. 


W rolach 
głównych; 


Najnowsza, wesoła melodyjna komedja wiedeńska p. t. 


ulubieńcy publiczności Szóke Szakall i Otto Walburg 


Nadprogram : Tygodnik dźwiękowy Pata i Paramountu 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz ursędowych, niewatne 
za wiersz milimetrowy i1-szpattowy (strona 5 szpalt): ł-sza stijona 2 złą Reklamy tekstem 


Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6D /ge, bez snotrzeżenia miejsca 

50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 ge. Drobne 15 ge. za wyraz, r1ajmniejsze ogłoszenie sł. 1,50 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe | | saślubinowe 12 sl Ogło- 

szenia zamiejscowe obliczene są o 50% drotej, tirn zagr. 100%. Za ogłoszenia fab|elarpcane lub fantas. dodatk 
50%, _ Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drotej. 


wsaystkiemi do- 


Redaktor odp. Stanistaw kożniecki Że Wydawnictwo ,„ Prasa", wydawniosa sp. z ogr. odp, Hugonjusz Kronman. 


W drażarni i własnej Plotrkowaka 101 


